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I  ijBr r  Mlwięcznit w •kapedycji , . 2,55 ii. /I| fcf od wiersza 6-cio lam, lub jogo miejsca 16 gr. { « &  j8|

Kwartalnie w ekspedycji . . 7,65 fir  9| 5 lam. lub jogo miejsca 40 gr. w dziale 'MH

Strajki inne wypadki zwalniają Wydawni- l£L ^ ^ snjĘj
ctwo s dostarczania numerów bez zwrotu _ . . • . - Q-  -  części kwoty abonamentowej. -  -  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi

D o d a tk i ;  „Błisflanisft! S^morzmtoae psalEtu elisinltKleta" - „Kaloty z Baicss Ogrctlu" - „Ralnlft Pomorsfei“ I
Wtorek: Henryka b. w., Marty m. j I C H O J N I C E ,  ś r o d a  d n i a  2 0  s t y c z n i a  1 9 B 2  T. i| Księżyca wschód 12,32 zachód 05,58
Środa: Fabjana i Sebastjaoa l| " _ ______ 97 _______  ___

Rozruchy w Bilbao i Polityka Ministerstwa Spraw Wewn. ■
strWaia nadal. Po pewriem obraniu doszło do krwa- . * % • • •  I ____S-S! 1~___ I i - i - . . . . * !  C A iM a l
wych starć 2 monarchistami, ppzyczeim 4 osoby zo- M O W 3  IH III .  P l6 r S C K I0 S O  113 k O fY IIS jl D lIG Ż C tO W C J  j C j l l i U
stały zabit-e i wiele raranych. . • • n ^ .s. . .

W  pobliżu Bilbao ławicowi radykałowie podpa- Sobocie obrady sejmowej Komisji Budżetowej POHCJ3
liii kościół, który SPłonął doszczętni*. W  3 miej- nad budżetem Ministerstwa Spraw wewnętrmych rP« {Dzial budŻe<U dotyczący policji jest stalle dstro ■
seowościa-ch na wschodzie Hiszpa®ji podpalono rów. poczęły się od wielkiej moiwy p. ministra Pieaac eg- . krytykowany. Preliminuje się obecni© na Policję 113 

' Bież kościoły i klasztory. Korzystam ze sposobności — rozpoczął p. mfiln.jjster mdljonów, co przy budżecie 213 mil j-onów stanowi wję.
. » * — atżaby stająic prz«d panami po raz Pi®rw,sczy w ,cha- ce,j niż połowę. W  obecnych warunkach suma Prze-

7aeu n an i o ń m lru  rakterze ministra spraw wewnętrznych, przedstawić Knaicziotna na, policję nlie da się znuniejiszyć. , ■
n a syp a n i g u rm ty  swój Pogląd na zadanie i działalność administracji i _

Odrtziały ratunkowe, pracujące w kopalni „Kar- w ^wiąjzku z tem nakreślić program działalności na K orpU S  OCnFOny P02r3 lllC Z3  H
stan Z«ntnufm“ w Bytomiu, odtarły do miejsca, najbliższą przyszłość. iĵ a K. O. P. prełimmuje się 45 miljomów — Mamy
gdzie łeż®ły zwłoki jednego1 z zasypanych górników. _ 4.534 kilometrów granicy Państwoiwej. Na długości
Po południu udało się odgrzebać zwjoki drugiego KO fflp r6S j6  blldŻCtOW C 1 412 kim. graniczymy z Rosją. Musimy więc szcze-

' Budie. M. S. W. u c h ^ l  »  J “  « * • " * ™ l6cii ” »  ; I
« „ d , # r k * w .  £ ^ S f .  P r ° l e W  m a łe i u s ta w y  s a m o r z ą d o w e j  ■

• * * i vv,ało swoje wydatki zawsze bardzo osaczędPie, a n'e- 'Minister »Pr. wewn. w pojące jest także ministrem  ̂ . •
N 3  m o rzd ch  zależnie Od tendencji nezczędności&wy^b samego mi, samorządu.

nistra inne jei^cze Przyczyny sprawiły, że budżet ten Aby usunąć najbardziej rażące braki ustawodaw
Londyn. — pod Sacĥ ll®*®™ zatonął parowiec ]'a- ujlga,ł nieraz dotkliwym rediuikcjoim w Sejmie. gtwa samorządowego miuisteiistwo wniesie do1 ci«ł Pra ■

poński z 23 1'UdźPd załogi. Budżet M. S. W. jest budżeltem wybitnie rozcho- wiodawiczych projekt ustawy o' częściowej zptjanie u-
• * * dowy, gdyż dochody stanowią zaledwie 6 prac. wy- stroju .samorządowego. Projekt posunie naprzód ideę

M n n ifo c ła r ia  n iPm lp rllA  n r z e d w  datków" ujednostajnienia ustroju samorządu w calem Pań-
I IdniICM aM O i i ic ii i ic v r .cs !r Trzeba stwierdzić, że budżet M. S. W. jest. bardzo stwde, ale nie jest jesizcze o&tatecznem rozjwaązaniem

ro z b ro je n iu  I trSK ł3 tO m  szczupły i ramy jego nie pozwalają na zaspokojenie tej unjlfikaeji, gdyż taka zupełna unifikacja pozostaje
Berlin — Z okiazjii 61-«i .rocznicy paw,stania Zwia wjeJu wydątków niezbędnych. To też licząc się z ogól- w ścisłym śWiązku ze 'SPrawą zmiany Konstytucji i z ■

Zku Rzeszy n-aczelma organizateja byłych żołnierzy ną sytuacją finansową państwa M. S. W. tyltoo z cię j ostatecznym podziałem Państwa na województwa. - ;
frontowych Kyffhaeuserbund, licząca 3 miłjony człon żkiem sercem przyjęło dałsz^ redukcję budżetu z CnraułW  u r z ę d n ic z e  ■
ków urządziła wczoraj manifestację w pajacu spor- 253 miljonów złotych na 213 mi]jan0w. O PrdW y UrZęOniCZe
towym Zgromadzeni uchwalili! reżdluclję, występują- . Urzędnicy administracji ogódnej załatwiają rocz
ca w sprawie roabrojenia aa .realizacją znanych P«- P o d z id ł  adm in iS tr3C yjny nie około 12 millj«nów sPraw. iM ć  spraw staje wara
Mulatów niemieckich. W  manifestacji -wzięli udżiał Istaitl,j pod(ział na wojew^dztw-a, powiaty i gmi tymczasem personel ulega do.tkldw.ym redukcjom.

• * m. ®n. minister Rejchawehry i mini®tar ąpraw wewn. io«tał dokonany w swoim cz/asie bez jednolitego Ministerstwo prowadzi stałą wląlkę z madmaarem ; . j
(iraener, szereg.generałów i pułkowników byłej armji ^  mj kte trncŁasowy. łSdżiał S  ł>al«©ł.u Papierowego, Urzędnicy b ^ _  SU-
carskiej oraz były mtofeter Reichswehry Gesaler. ^jewódz^Widzie dotąd po, granic dzielnicowych “ ?e»mi© 1 dlae« °  lS1«  ^

P r o c e s  o  n a p a ś c i  n a  P o l a k ó w  I ^ h y^ regó w ’̂ 10-^3.np ^ S ^  n^po^aty wykaeuje wJr&tiiwa|ją ujemny sąd o ogolę urzęfhiików ^
-, y . . ‘ ,2° . ‘ ' . J O  do Pracowników komunailtoych uwaizam za-8łu- M

W  J e d w a b n i e  rowmez bc^-e wadli ści. ,«izne dostosowani-e. ich uposażeń do uposażeń funk-
* Poidziału na woj e,wó(tzt"'a rząd dotychczas nie c jon ar j uszów pańistwoiwych.

Królewiec. — W związku z procesem o zajścia w m6gł zmienić, gdyż opiera się 0n na ustawach. n ^ tkll9 s A K R «.la * lr l
Jedwabnie, który dzisiaj się rozpoczną w Nlbo^u *  na wojew6datwa nie wy- O bO W iąZ k l P3nS tW 3 I ObOWI^ZlCI
podjęto da!leko idące środki ostrożności, w celu Prz« ^  Poiâ WIJi(>&ki znan,e z prasy Zdecydował O b yW 3 te ll
ci-wdziajania dcm ons^om  ze *rony j e  ł y  na skowanie 20 f ia t ó w .  Gra Jak ^ ^  0 ofcowi^ach rządu, nie chciałbyś
n* P iw ps  potrwa około 8 dm Na ławie oskarżonych tu rolę wzgląd oszczędnościowy. Najwaznieijisiaym aby zapomiane o obowiązkacłi obywateli, określonych 
zasiadri04 osób. Na świadków zawezwano. 30 osób. i«d «ak- momentem był wzgląd na sprawy samorzią- w ^  89, 90, 93 konstytucji ,,Pierw®zym obowiąz-

Hitlerowcy <l0!rnaga i a się uwolnienia oskarżonych, dowe. kiem opywateila jegt wierność dl®. RzeiczypOisPolite j . ■
prowadzać wieilka propagandę, .ceilem wytworzenia ko- . „Każdy obywatel ma obowiązek szanowania x prze-
rzystnejoPinji d?a sprawców za/jść w Jedwabnie. Po- PrdCd USt3WOQ3WCZ3 s-trzegania konstytucji i umych obowiązujących u-
gróżki w stronę ludności polskiej, nie ustają. Wiele Prace łigislacyjne M. S. W. idą w kierunku kody- staw i rozporządzeń . „Wszyscy obywa eje są obąwaą
organiizacyij niemieckich wystosow. prośby do władz fika ĉyjnym mająć na celu tworzenie nowy ch Prze- zani szanować wja zę pr^ow i ą l  ula a c ISPe _ 1
w spraiwie oglcdncgo traktów, oskatnżonych motywu- Pisów -jak i w kierunku unifikacyjnym mając usu- ł®l oa«ż suunaeunae pełnie ob wiąziki pubńczn M&M
jac prośbę że Oskarżeni działali w samoobronie ^ m e m Ł y  z K U  i za^pować je p a s a m i  do J^icb powo a ich naród lub właściwa władza*4.
p̂ -zed rzeŁma'propagandą i uroszczmiatni mniej- popMemi Panowie ,&anuodpowiedzą ,sobię, czy iw  pkim stepmu

» szóści Polskiej. Proces budzi, .zarówno u ludhości P«1 w  zakresie legislacji daleko sa poisunięte p,race wszygey obywatele, istotnie, stosulją aę do tych naka- r  -..ó:

_  S  chorób wioerycznych, o chowaniu zmarłych, 0 Itonsytucyjpemi, -  ̂ Jaszcza wszelką dziaiąinosc an
Ż y c z e n i a  a r c y p a s t e r z a  P o m o r z a  « «  » .  » * « . »  ■

d l a  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  B e z p ie c z e ń s tw o  p u b l ia n e  ia,r^ X 1d „ ^ r S ‘*' p i* l̂ e swroŁ° ^  ■
, Sekretarjnt osobisty P. marszałka Piłsudskiego problem bezpieczeństwa wpojśce jest szczególnie ", ......  ........

POd«j« że z okazji świąt Bożego Narodzenia otrzymał skomplikowany ze względu na specyficzną sytuację P iA fio rA m ie n n a  flu ilayrfa  W SChodZi 
p. marszałek nafetępujące powinszowanie od k®. bi- p^jski, a obecny kryzys gospodarczy oddziaływa te- rH jv iw i a i i i iw in o  3WIU4WU v
skuPa chełtmińskdogo. raz w dodatku "na wzr»st przestępczości. 1130 LltW 3

Panie M'arszal}tku! Z okazji ŚwSąt, które Ponad ;q0 &ję tyczy akcji wywrdtowo-dywersyjnej, to iwy- Wiedeń. — ,:ReŁchsP0ist‘‘ donosi z Korwina,, że poid-
światem roznieciły niegdyś, jakby łunę lepszej sijki czynników zewnętrznych, l^zporządz'1 jąc^ch si- czas gdy władze litewskie prześladują ostro ruch ka-
Przyiszłości, zasyłam Panu Marszałkowi najlepsze j pieniądza częściowo dzięki odporności, częściowo toilicki, odnogzą się one Przychylnie do komundtstów.
życzenia. Nieich Jego szlachetne wysiłki, aby P°1 zaś dzięki ofiarności i czujności organów bezpieczeń- Komunistyczny obóz kouicentra.cyijny został zniesiony $$$1
«ce zapewnić przyszłość jiaikmajpromae.nniejszą, z sjwa ^  obnoszą zamierzonych rezultatów. Zagadane Wielu komunistów wypuszczono na wolną stoPą
roku na rok wieńczą się coraz wstpauialej. Łą- ^  bezpieczeństwa ustroju politycznego w państwie i Rząd litewski odmawia założenia uniwersytetu kato- &-PĄ

czę wyrazy najglłębsKej czci i Poważania, życie "obywatel5 nie anoże w majem rozumieniu pod- licklidgo na Litwie, wskazując na dobre stosunki IM - ■" ;
( _ )  Stanisław w . OkonieWlski, biskup 'chełmiński legać fluktuacji nastrojów parlamentarnych. wy z Rosją sowiecką. .| j^

--  -------:—— ■ “ ' " ■



śtr. 2 „DZIENNIK POMORSKI** Nr. 15

Paderewski w obronie niewzruszalnych
praw Polski do morza

Jak niemieckie ajencje prasowe rozgłosiły świa­
tu, Ignacy Paderewski (przybył do Ameryki PółnOc-

Kry tyko wiary n[ejednokipotnie liberalizm podpisa­

nej z zamiarem podjęcia tam Publicznej akcji Prze­
ciw czyniącej stałe postępy rewizjonistycznej pro­
pagandzie niemieckiej.

Jest to wiadomość niezwykle doniosła. Nikt b&ir- 
dz;ej', nii; Paderewski, nie jest powołany do tej pilnej 
i, jak choćby iz oświadczeń senatora Boraha wynika,
aktualnej, a tak, niestety, przez nas zaniedbanej w
S anach Zjednoczonych pracy.

Cza«u wielkiej wojny wśród wysiłków, podejmo­
wanych n« rzecz niepodległego państwa polskiego, 
pierwsze miejsce, jeżeli o skuteczni iści mowa, zajęła 
ępaiłajność I. Paderewskiego o raz Poflonj i amerykan 
skiej. Dz ękj tej działalności właśnie orędzie Wilsona 
z 22-go stycznia 1917 r. do senatu, zawyrokowało po 
raz pie.j-wisizy, imieniem maj potężniejszego państwa, 
Że „Powinna Powstać Polgka zjednoczona samodziel­
na i niepodległa41. Według zaś słynnej 13-tej tezy W il­
sona, tal odbudowane państwo polskie dysponować 
miało „wolnym i  bezpiecznym dostępem do 
morza-1 Zabezpieczyć mu należało pełną, niezawisłość 
polityczną i gospodarczą, która bez własnego wybiize
że, a właściwie bez Gdańska, była w owym caakie, wo 
beC braku Gdyni, nie do pomyślenia. Był to program 
szerszy od zrealizowąpego w Wersalu. W  Wersalu 
bowiem, wobec braku jednolitości wśród sprzymierzo­
nych, nie oddano Polsce zjednoczonej Gdańska.

Ten klucz Wisły, śPiehrz państwa Piastów i Ja­
giellonów i wyłączny port polski, wyłączono z tery­
toriów odbudowanej Rzeczypospolitej/ Co więcej, 
wśród kiauizul wyroku kongresowego nie było miej­
sca dla jasnych i wyraźnych rozstrzygnięć, co do sta 
•tutu wolnego miasta. Wręcz przeciwnie, narzucono 
nam wówczas warunki, w których kupcy gdańscy, 
bogaicąc się, jak ongiś, wyłącznym kosztem polski, 
porywają się na jej majestat, mącąc spokój między 
dwoma narodami oraz spokój Europy.

Dzisiaj Niemcy idą jeszcze dallej. Usiłują oni
bowiem P Jdwiażyć nasze odwieczne prawa do Prasta­
rej polskiej ziem,i, d« Polskiego pomorzą. Wyzysku­
jąc .'bezwzględnie swe stanowisko dłużnika wobec 
Stanów Zjednoczonych (18 mijjardów m k) uje od­
rzucają żadnych środków przy których pomocy mo­
gliby Pozyskać opinję publiczna Ameryki Przeciw 
Polsce. i *-*: d R IU

Gzyż jest ktoś bardziej powołany do wałęsania tej 
akcji, jak Paderewski? Ten, według śwkudećtwa ob­
cych, „najpopularniejszy w Stanach Zjednoczonych 
mąż stanu1'? Któż więcej, jak Paderewski, jest upra­
wniony do wytłumaczenia Amerykanom, jak ujemne- 
następstwa Pociągnęłoby za sobą złamanie zasad W il­
sona w sprawie polski,, których był współautorem i 
Współtwórcą?

Najskuteczniejszym i pozornie najpoważniej­
szym na międzynarodowym terenie argumentem 
Przeciwpołskjm w sprawie Pomorza jest zarzut, że 
kra/j ten przecina komunikację, łączącą Prusy 
Wschodnie z Rzeszą. Ma on być rztekonio źródłem 

niepokonalnyieh dla Niemców trudności tranzyto­
wych i jest jall-ofby główną przyczyną gospodarczej 
ni odęli Prus Wschodnich. Jest to argument jak naj­
mniej uzasadniony, i to nie tylko dla tej oczywistej 
Przyczyny, że Przed wielką woj ną większość tramspor 
tów,szła z głdbi Niemiec daKróTewcą i odwrotnie^ dro 
gą  morską, jako czterokrotnie tańszą, od lądowej. Ale 
też i dla niezwykłego wprost liberalizmu, z jakim Pa­
derewski potraktował w imienin Pdlski problem nie­
mieckiego tranzytu.

W  myśl konwencji, podpisanej przez niego w Pa­
ryżu 21 Igo kwietnia 1921 roku, a zawartej z Rzeszą 
memietcką i wo}. imiaistęm Gdańskiem, trzy lim je kopi 
jowe, leżące w obrębie Pomorza, służą Prawie bez 
ograniiczćnjia niemieckiemu tranzytowi z/Prus Wscbo 
dnich do Niemiec i w odwrotną stronę.

Go więcej, Polska dopuściła Ua pięciu linjach ko­
lejowych,,Przecinających Poznańskie, t. z w. „uprzywi 
lejowany'* tranzyt niemiecki, ażeby Przez to umożliwić 
Pruisom Wschodnim najkrótsze i bezpośrednie Po­
łączenie ze Śląskiem niemieckim.. W  pociągach lam 
kursujących mogą Niemcy przejeżdżać do Prus 
Wschodnich bez żadnych z polskiej strony formal­
ności paiszpo; towo*ce,]nych.

Dla niemieckiego ruchu towarowego nie ma też 
ograniczeń, P«za materj&łem wojennym, który może 
być Przewożony tyflko w ściśle określonych Ilościach 
Przymana Niemcom wolność tranzytu Idla oisób, to­
warów, okrętów, statków, wagonów, dla ruchu pocz­
towego, telegraficznego i telefonicznego obowiązuje 
na wszystkich drogach komunikacyjnych Pomorza i 
W odniesieniu do wszystkich sposobów i rodzajów ko­
munikacji lądowej i  wodnej.

Zarezerwowąne specjalnie dla władz niemieckich 
kolejowych, portowych, celnych, Policyjnych i wój
iSk' wych lin je telefoniczne i telegraficzne zapewniają 
im normalny tryb urzędowania. Fakt zaś, że przewóiz 
towarów4 niemieckich, Przyczem taryfa nie może być 
wyższą od miejscowej, (poddano przepisom konwencji 
międzynaro-oiwej berneńskiej z 1890 rokiu, wyłącza
jakąkolwiek stronniczość w danej sPrawie. W  ten ®P° 
SÓb zaspokojone w całości potrzeby komunikacyjne i 
gspodarcze Niemiec w obrębie Pomorza, co stwier- 
dtzlli niejednokrotnie sami Niemcy w- ciągu minione 
go dziesięciolecia.

Ten stan rzeczy jest prze de wiszy stkiean zasługą. 
Paderewskiego'. " |

nej przez niego konwencji jest obecnie jednym z  naj- 
sillniejszych atutów polskich w prowokowanej tak .lek­
komyślnie Przez Niemców wąjlce.

Fakt że w swej przaciwpoflskiej propagandzie nie 
mogą anj przytoczyć żadnego konkretnego i  nie da­
jącego się obabć argumentu — j«;st naszą wielką si­
łą, Z tej siły potrafi naewątppwie Paderewski zrobić 
Obecnie najpełniejszy i jak najbardziej owocny u- 
żytek.

A  że wielka kamipanja dyplomatyczna, zapoczątko 
wana w zwjązkiu z kryzysem gospodarczym Rzeszy w 
Pairyiżu i L/>ndynie, nie doprowadziła, niestety, do kon 
soiidiacji, stosunków międzynarodowych, ostatnie zaś 
wystąpienie Bru«ninga i gwałtowne zapowiedzi sięga 
jątcego po władzę Hitlera,świadczą o zbliżającem się 
Przesileniu poilitycznem w Europie centralnej — ak­
cja zatem Paderewskiego przychodzi w momencie jak 
najbardziej właściwym i stosownym.

Według wielkiego męża stanu i historyka Fran­
cje Gabriela Hanmotaux, Paderewski „c ‘est un genie 
qui par hazard joue le piano". Ten genjainy artysta 
jest także wielkim mówcą. Jego jasne i logiczne , a za­
razem płomienne i  porywające mdwy, podyktowane 
głęboką miłością własnego narodu i niezachwianą 
wiarą w jego wielką przysz., odniosą w Ameryce z 
pewnością równie doniosły, jak w czasie wielkiej woj- 
ny skutek.

Jesteśmy pr^e^oaani, że Paderewski uje p0 raz 
P ie jm y  atni ostatni w ^wem oJiarnerri żytciu cloibrize 
usłuży się Ojic zyźnie. A że Pm^rze jest jędrnym & 
głównych zwoj-ntifków (budowy powiojen^ej Efiunopy i 
ai;ajpo>wajżniej'szym filarek pokojjai — bro^jąe więc sku 
teorie naszych nie w/>rupalnych Praw do tego* kpaj u 
i pofllskiego dostępu dio tmtorza — równie dobrze zasłu­
ży siię Lud̂ kojś/ci Wł. S.

„Kurj. Wai^ziawski*4.

Pożegnanie p. Brianda
(P. Arys^ych.s Briwd, oMśeaw&zy Quaj dlOrsay 

Po sied«niiiu latach dzierżenia teki mi.nii,sterj'um «*pra.w 
zagraniczny »h, wyjechał inia za-l-eicainy mai przez leka­
rzy heiz.war unk0wy wypo/czyndk do swojej wi*eijtsk.iej 
siiedziby w Gaircher liots. poiza krótlkę, przerwę, czte- 
reich dni Pohiijędzy 19 Upe-a i‘ 23 hP-ca 1926 r. 
twoatzenta drugiego gabinetu Herriota, p. Briatnd był 
niinifetrem spraw zagranicznych od 17 kwietnia 1925 
r., czyli 7 lat prawie bez trzech miesięcy. Zajmował 

0 n stanowisko w gabineteh Pain!le*vego, Briiamida, 
Briia^da Powtórnie, Brianda po)ra«z trzeci, Pointcarego, 
Poineairego powtórnie, Brianda pofpaiz czwarty, Tar- 
dtieugo, Chaut^mpsa, znów Taridieugo, Steeg/a i wre­
szcie La^aJa,

fPdfpirzeidnio zaś P. Briand był już trzykrotnie mi­
nistrem spraw zagraniłcznych w latadh 1915, 1916 i 
1921, wszystko iwę własnych gabinetach. Tym s*po- 
SO,hem dzialaimość P. Brianda na Qu&i d,Orsay zwią- 
zana je>s1 najściślej z oiibrzymiię większośicią. hi‘Sttorjj‘i  
dyplomatycznej poiwójen^ej. Nazfwdisko p. Brianda 
szczególniej ®w:ązane jest z układami w Leicapnc., z 
paktem powszechnym prz^wko wojnie, z pr^jdktem 
unji ewoipej^kieij i iz działalności^ Lagi N^i^dów, 
gdz(ie p. BriaPfd od czasu śmierci Le^na Befuig^oiś 
był stałym delegatem Francji. W  czwartek zra!na p. 
Briaind przyjął liczne wizyty poimdędzy któreani zło­
żyli mu siwoije pożegnanie lord Tyrrell, ambasador 
WiMkiej Brytanji w Paryżu* i b. Premjer, prezefs ra­
dykałów społecznych p. Edward Herriet. Ten ostatni 
doręczył P. Briandowi uchwalę grupy rePuiblikań- 
'skduraidykajinej i ra^dylkaflno^spełec®nej izby depu­
towanych, grupy senatu związanego z poprzednią 
oraz pre*zydjrujm komitetu wykonaiwezego, Zjednoczo­
nych Pod przewofdnictwem p. Edwarda H«rriota? tî eś- 
ci następującej* „Partja rePuiblik*ahsko - radykalna 
i radykalno - społeczna wyraja P. Arystydes°wi Bri- 
anidowi zapewnienie swego zaufania i swej stół ej wier 
n^ści dl-a jego polityki Pokojowej, tudzież zbliżenia na 
rod*ó^r, których on zawsze bronił44. Treść tej uchwały 
pokrywa się Porządkiem dziennym, uchwalonym przez 
lewicę demokratyczPą senatu.

o godz. 11M. Przê d południem przyjął p. Briand 
Przedstaw i,cieli prasy dyplomatycznej, którzy Przy­
byli ażeby inni wyrazić swój żal Po jego ustąpieniu 
i swe życzenia jaknaj^zyfosizeg> wyzdrowleniia, jako 
temu, który Przez 7 lat po sobie następuj ących kde- 
rował .polityką zagraniczną Francji, a którego stan 
zdrowia zm,usił do -opuszczenia stanowiska. Prezes te­
go zrzeszenia dziennikarzy, przemawiając w ich i- 
miiepiu, podkreślił węzły serdecznej symp&tji, jakie 
leczyły P/naisę dypjoimatyc^ną z p. Brtandem. B. Pre­
zes ministrów i minister spraw zagranicznych, Przy­
wołując w-spominiepia swego długiego życia parlamen 
tarnego i  minłsterjailrnego, powiedział dziennikarzom 
dyplomatycznym, j*ak serdecznie odczuwa ten ich 
krok, za który im gorąco podziękował.

PomMcleobezroMycii!

Depesza Ojca św.
do ks. biskupa Bandurskieso

Z okazji 25-i!ecia sakry biskupiej J. E. Ks. Bi.sku 
Pa Władysława Baniduuskiego Ojiciec Św. raczył ipirz« 
słać juibiiaiowi za pośrednietweim JE. Ks. Nuncju­
sza Apostolski‘£g'0 list ojcowski z powiingizjowamiem i 
błogosław Ueństwie«m;

„Jego Ebsceleincja ks. Władysław Bandurski, 
BisfcuP tytularny Cydonu w Wilnie. W  chwili, 
gdy Ks. Biskup kończy diwudziesiąty piąty rok 
(swej siakry biskuPięj. Ójicidc Św. z sepca* 'Ojcow­
skiego składa Mu swe powdins.zowiania i, wgpoimi- 
inając na Jego z,asługi dla Kościoła, żytczy Mu 
wszef[kiej pomyślności i dobra, oraz błogosławi Go 
w panu raze/m z tymi Wszystkimi, .którzy uicze- 
stoiczyć będą w jego mszy św. jubileuszowej. 
'(— ) Kardynał PaceRti".

JE. Ks. Nuńcjuisz Apostolski, Ancybiisikup Pr. 
Marmagg.il, wysłał również ma -ręce Biskupa - Ju­
bilata list z życze'nia,mi braterskiemi.

Zjazd Wojewódzkiej Rady 
Związku Straży Pożarn.
obradował w ubiegłą niedzielę 

w Toruniu
W  niedzielę obradował w Toruniu w auli Urzę­

du Wojewódziktogo doroczny Zja®t Wojeovód^kiej Ra 
dy Związku Straży Pożarnych Woj. pomorskiego. 
Zjazd zaszczycił swą obecnością wice'wojowoi(ja p . cbr. 
Seydlitz

Obrady zagaił, w zastępstwie nieobecnego z powo­
du choroby Prezesa Zarządu p. starosty Łąckiego, 
dyr. P autorski ego Stowarzyszetnja Uibezipieiczeń P. 
Chwastek, wftając p. wicewojewodę dr. Seycili;taa, o_ 
raz Przybyłych delegatów, w  przemówieniu swoim 
P. dyr. Chwastek podniósł i-oję Ochotniczej Straży 
Pożarnej, tego czynnika, który stoi na straży mienia 
tak jednostek jak i państwowego, przyczem* podkre­
ślił niezwykle ofiarną Pracę członków ocfbatnjiczej 
straży.

Po przemówieniu p. dyr. Chwastka przystąpiono 
do wyboru prczydj.um. Przetwiodimiczącyim 'zjazdu wy­
brano jednomyślnie P. wicewojewodę dr. Seydldtza, któ 
ry  Oił^jmując przewodnictwo wygłosił krótkie prze­
mówienie, życząc Zjazdowti jak .najpomyślniejszych 
obrad.

WYBÓR PREZESA RADY.
po załatwier.du formaflności wigtęplnych i Przy­

jęciu Protokółu z ostatniego zebrania przedstawio­
nego Przez sekretarza p. Gawrońskiego, dokanatno u- 
Kupeiniający ch wyborów do Rady i Zarządu Zwią­
zku. Prezesem Rady Związku wybrany został jedno­
myślnie p. starosta kpajowy Wincenty Łącki, preze­
sem Zarządu p. starosta K«3k«teim ze Starogardu.

IW dalsizym ciągu obrad wysłuchano sPrawozda- 
nif- p. in&P. Koszewskiego z działalności Zarządu za 
okres od i października 31 r. Działalność Zarządu w 
tym okresie r granieza-ła się jodynie do załatwienia sze­
regu spraw natury zasadniczej w związku z ppzc- 
prawądzoną reorganizacją.

Plan działaln ość i Z wiązku i ogóln e wytyczne na 
rok 1932 Przedstawił p. piisp. Rosaczyk (szczegółowy 
Pllan działalności Związku na r. 1932 Przynosi Nr. 5 
„Strażaka").

PRZYJĘCIE PRELIMINARZA NA ROK 1932
ZkoHed p. stâ -ogta Kaflkstejn przedstaw]! prelimi­

narz budżetowy na rok 1932 zamykający się po stro­
nie rozchodów . dochodów 41.100 * zł. Referent odna­
wiając szczegółowo poszczególne pozycje bud.etu 
wskazał na wątp Rwą, do pewnego stopnia, Pdzycję Po 
stronie d°chodów (dział II) subwencje Prywatnych to 
warzystw uibe*zpieczenioWypih preliminow-aną w wy- 
so-kości 10.000 zł. Poizycja ta jest o tyle wątpliwa, że 
Towarzystwa prywatne dotychczas jeszcze nie ipowzię 
ły decyzji co d° wysokości subwencji, mającej być 
przyznanej Związkowi na jtok 1932. Należy tu zamą­
czyć, że Towarzystwo prywatne, skupiające n,a Porno 
rzu okojo 75 proc. ubezpieczonym od ognia, w sto­
sunku do Pomorskiego Stwarzysizenia Ubezpieczeń 
zasilają Związek znacznie mniejszą subwencją ńiż 
Pomorskie Stowarzyszenie Ubeapieczeń. Po krótkiej 
dyskusji, Preliminarz budżetowy przyjęto w brzmie­
niu przeJłożonem przez referenta.

WYBÓR DELEGATÓW NA WSZECHSŁOWIAŃ- 
SKI ZJAZD.

W  dalszym ciągu obrad Przyjęto regullaimiai 
Związku, przedłożony prze® p. Fabj-aną, z Tczewa, a 
opracowany według wzoru, nadesłanego przez Główny 
Związek Straż? Pożarnych R. P.

Jako delegatów na Walny Zjazd Zwiąjztku Głów­
nego, który odbędzie się Pod koniec sierpnia rb. w 
Warszawie, a .który będzie miał charakter wszech- 
słowiański, wybrano pp. Chudzińskiego (Nowemia- 
sto), 'burmistrza Mofcusa z Brodnicy, burmistrza Ku 
:i*zętkoWskiego z Chełmży, inspekto,ra KaMsizana z 

Chojnic, oraz pp. Gibasa (Radzyń), Fabjama fbczew) 
Starka (Wejherowo) i Ochotę (Kościerzyna).

ZAKOŃCZENIE.
,po omówieniu szeregu spraw natury wewnę%>z- 

no-organizacyjnej przewodniczący obiady solwował.
Zjazd izakoiiczono okrzykiem ma cześć Najjaśniej 

szej Rzeczypospolitej i  Prezydenta Mościckiego.
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Dziesięciolecie wstąpienia na 
S t o l i c ę  Apostolską P i u s a  X I

(KAP) Dnia 6 lutego br. świat katolicki będzie 
obchodził ur»czyście dziesiątą, rocznicę wstąpienia 
na Stolicę Apostolską Ojca św. Piusa XI. Tern żyw- 
szem echem odbije się ten jubileusz w Polsce, tyle 
węzłów bowiem łączy ją z obecnym papieżem*. Na 
nasiej ziemi rozpoczął swą misję apostolską, w ar­
chikatedrze św. Jana odebrał sakrę biskupią z rąk 
arcybiskupa — Polaka, od nas przeszedł %  stoiikę 
św. Ambrożego w Medjolanie, a niedługo potem o- 
trzyimał purpurę kardynalską. Jemu było dianem 
witać zmartwychwstającą iPolskę z niewoli. W  for- 
malnem uznaniu państwa polskiego tak pisał do ów­
czesnego szefa rządu, Ignacego Paderewskiego:

„Poczytuję sobie za naj większy zaszczyt, za jedną 
z najwyższych w życiu mojem pociech, iż mogę zło­
żyć Painu w imieniu Stolicy Apostolskiej formalne 
uznanie wskrzeszanego państwa polskiego i rządu. 
Ojciec święty ze szczególną radością i dziękując Bo­
gu za cudowne dzieło Jego wszechmocy, sprawiedli­
wości i dobroci, uznaje i pozdrawia Polskę, która 
zmartwychwstała, wstępuje do zespołu mocarstw, aby 
zająć miejsce, gdzie--w ciągu, wieków tak chlubne po­
łożyła zasługi wobec cywilizacji i Kościoła, z  całego 
serca błaga Ojciec św. Boga, alby raczył błogosławić 
i darzyć 'wszelką pomyślnością synów i wnuków za 
bohaterską wiarę ich ojców, tę wiarę, która podczas 
ponurych dni przeszłości była jedyną Pociechą ich 
dusz chrześcijańskich oraz ogŁątnieiri przedmurzem 
ich dążeń narodowych".

A  w przemówieniu s!wem do Naczelnika państwa 
przy okazji wręczenia [istiu uwierzytelniającego mó­
wił Nuncjusz Ratti;

„ \yten sposób Poświęcę się również sprawom 
narodu, który wykazał jak żaden inny, że wie i czuje, 
ze sprawy religijne jeśli nie są jedyne), są z,ak> naj­
ważniejsze jako podstawa i siła najlepsza ze wszyst­
kich. Dążyć będę, aby być wiernym wykonawcą i wy- 
razicietlem mojego dositojnego Pana i Najwyższego 
K-aPfan,a Benedykta XV, który, jąjk wszyscy jego po­
przednicy, kocha Polskę i podobnie jak oni nie Prze­
stali, tak i on nie przestanie jej nigdy wyróżniać. 
Okażę z głębi serca płynącą symPatję i wdzięczność 
dla narodu oraz wszystkich jego stanów, które od wie­
lu miesięcy nauczyłem się lepiej poznawać i bardziej 
kochać; dały mi one wiele dowodów wzruszających i 
niezapomnianych dobroci i życzliwości. Te dowody 
oraz pańskie życzliwe przyjęcie; panie naczelniku 
państwa, upewniają mnie i dają mii ufność, która poza 
pomocą Boską, jest pierwszym 'warunkiem każdej 
owocnej pracy".

Wiemy dobrze, że słow,a poiwyższe nie były to tyl­
ko ,zapewnienia, które dyktuje kurtuazja dyplomaty­
czna. Szły za niem* czyny, wielka praca i ofiara oso­
bista. To też słusznie; że W dni jubileuszowe dziesię­
ciolecia rządów’ Piusa XI, wspominając Jego wieko­
pomne już czyny dla Kościoła powsjze,ehnego, społe­
czeństwo katolickie w Polsce odświeża w swej wdzię­
cznej pamięci i zasługi, jakie położył dla z martwych-
Wstał©j ojczyzny naszej.

Prepegar da zagadnień wschód
na wyższych uczelniach niemieckich

Na a^iwersytąci-e koflońskiim odbywał sję niedaw­
no tydzień, poświęcany nieinieckmi marchjom wschód 
nim. w  intęn.cjacłi inicjato^bw tego tygodnia leżała 
propaganda zagadmjeń wschodimch na wyższych u-

KLEMENS JUNOSZA

| Mm przy cmentarzu |
w.nu z niewyb. rękopisu

14) (Ciąg dalszy)
Gospodarze i to- nietyjiko chłopi, a te i panowie z 

dużych majątków, rad Maten»za »łudhaJli i gdy aafle 
cił śpieszyć ze żniwem — śpieszyli, gdy kazał siew 0_ 
późnić — opóźniali i nigdy ińkt żle <na tem nie wy­
szedł.

W  owej Dębiance, we dworze, który tem tylko od 
w-ej.skiich chałup się różnił, że miał ganek na słupach 
i nteco większe okna, mieszkał Szdachci-c, niejaki pian 
P̂ oftr.

Jak się nazywał, nie pominę̂  i nie należy to zres^{ą 
do rzeczy, ale postać jego żywo ani stoi w pamięci

W  ow,ej eipoce panowie mieli twarze wygoiiome zu­
pełnie, jak księża, rzadko kto nosił faworyty, wąsów 
prawie nikt — ten pan Piotr zaś miał ogromne wąsi­
k a  i bardzo długą, prawie do pasia spadającą brodę 
w części białą, a w części barwy nici konopnych.

Wzrostu był wysokiego*, tuszy dobrej, miał gło­
wę łysą, oczy czarne, przenikliwe, nad któremi ster­
czały wielkie, nastroszone brwi, jak dwa krzaki.

Ujrzawszy go pierwszy raz, można się było Prze­
straszyć, taki miał pozór marso-waty i gr°źriy; można 
się było przerazić, gdy krzyknął głosem tubalnymi i z 
Pod brwi surowe rzucił spojrzenie. Po-znawszy <g0 
bliżej, podziwiać trzeba było jego łagodność. Umiał 
głaskać, a dzieci lnibił niezmiernie.

jako myśliwy słyn(ął na całą okolicę z celnych 
strzałów [ niesłychanej siły i odwagi.

Lasy były ogromne, zwierzyny grubej obfitość, 
bo miałia się gdizie gnieździć w kniejach niedostęp­
nych, i łoskot siekier jej nje pło-szył.

Legendy powiadano o tym panu Piotrze.

„DZIENNIK POMORSKI44

częlniaeh. W ramach jego znalazł się referat Frei- 
heiT v. Gayfa na teunat kolonizacji kresów wschod­
nich Rzeszy. Po Przedstawieniu rYsu historycznego 
kolonizacji kresów wschodnich do czasów współcze­
snych, zobrazował mówcą „niedolę44 wschodu, spowo­
dowaną przez Traktat Wersalski i korytarz. Prusy 
Wschodnie są zbiornikieim sił nabawionym na emi- 
granicję. Tylko eigraeja umo-żliiwiła przejście dK> no­
wej struktury gospodarczej od państwa rolniczego do 
Przeimysławego. Współdziałały tu złe warunki ży­
ciowe, które dawał wschód. Wschód m°że skoffonizo- 
w*ać tylko tniewteika ilość ludzi ze względu n,a to, że 
etanowi on kraj rolniczy z ostrym klimatem,, gdzie 
wykluczony jest rozwój Przemysłu i gd^ie jedynie 
owocną działalność rozwijać nuoże rolnik, uprawiać 
żyto, kartofle i prowadzić hodowlę bydła. Hasło: 
„N a wschodzie winna stać chata obok chaty44 jest błęd 
ne. PierWiSzeńs-wn przy kolonizacji, która nie powin­
na być prowadzona w niAsohczmieść, wtedy stamo-
wi nonsens, Powinien mieć Prusak miejscowy, ob- 
znajomiony z glebą i  zaprawiony we w,alce kresowej.

Głównym warunkiem osadnictwa jest, by tworzono 
je rozumnie i osadnikowi dano zdolność do życia. 
Osadnik winien być związany z ziemią trudem wfa- 
s/nych rąk, aby mógł jej bronić w wailce przeciw sło- 
Wiiańszczyźnie. Nie celem samym w sobie*, lecz celem 
życiowym całego narodu niemieckiego jest utrzyma­
nie kresów wschodnich. Utrata ich byłaby utratą nie­
zastąpionego źródła życiowego dla Niemiec. Kwest ja 
wschodnia jest sprawą całego aai*odu niemieckiego. 
My na wschodzę — kończy Freiherr v. Gayil swoje 
oryginalne i niecodzienne, ho* szczere wywody, — nie 
uważamy naszej sprawy za przegraną; my odbudowy­
waliśmy zawsze naszą ojczyznę. Kociłamy ten kraj, 
nie oddamy go nigdy i mamy nadzieję, Że naród nie­
miecki sTanie w tej walce u nasizego boku44. #

Hiedole szkolnictwa serbo-łużyc- 
kiego wr świetle danych etatyatyczn.

W  pofemik,ach, których osią centralną jest spra­
wa mniejszości, prasa niemiecka ze szczególnem umi­
łowaniem iluiM operować zestawieniem następującym: 
połażenie mniejszości vv Nie*m'czeicli — wyjątkowo 
prawie ideałn« — położenie immiejszości meuiieckicih 
poza granicami Rzes,zy — beznadziejne, męczeńskie 
R"eiaz,y*w sitość przeczy j«d®ak witrażom uietmieckiim 
które niestrudzenie tworzy prasa i propaganda nie- 
miieeka.

iJad sugeśtją Prasy pozostawał widocznie poseł 
111 ie mieć ki do b. Skupczyny biał ogrodź klej dr. Kraft, 
który cienie położenia mniejszości miemiackiej w J u- 
gosławiji tem sdmej starał się podkreślić, mówiąc 
o Maskach, życia S er bo-Łuż yczan w Niemczech.

W  czasopiśmie mniejszości narodowych w Nieim- 
czech „K ul1 urwehr" w artykuile, popartym ścisłemi 
danem* statysty czneimii, rozwfeiwia się złudizeaiie o u~ 
iprzywiiejowait.em trakt0wandiU Seribo-Dużyczan.

Według bowiem „Rocznika SILatyslycznego Pru®“ 
(t. 27, 1931) na podistaiwie spisu 'ludności
1925 r. w Prusach żyło 5494 dzieci łużyckich w wie­
ku sz'kolnyim) obecnie jest ich w,d. tejże statystyki 
tylko 4860, faktycznie według Kulturwehr żyje ich 
7000. Przyjmując nawet cyfrę urzędową 4860, oka­
zuje się, że tylko 1,1 proc. dzieci odbywa naukę w 
języku ojczystym. Tylko 54 dzieci otrzymuje w dwóch 
szkołach naukę religji w języku ojczystym, z Przy­
jęciem zaś .iic^by faktycznej 7000, stosunek procen­
towy obniża się nawet do 0,7 Proc.

Twierdzenia zatem nicmdeicWe okalały »ię w świe­
tle tych Jiczb zno'wuż śwaklofmyin fałszem.

MÓwionOj że na dzika nie chodził inaczej, jak z 
kordelasem, a d;la 'bezpieczeństwa zatkniętą miewał 
za pąsem ciężką i ostrą siekierę, którą mógł niby 
Piórkiem wywijać.

Tak uzbrojony, nie lękał się nawet ranionego o- 
dyńica, któremu, jak wiadomo, njehardzo kt0, dostai, 
Psy trzymał potężne, brytany specjalnie ułożone do 
takich Polowań ryzykowmych. Dość hyło, aby przez 
minut kilka, Pochwyciwszy dzika za us*zy, Przytrzy­
mały go nie miejscu. Pan Piotr zdążył zawsze wtMć 
mu kordelas w same serce, lub też potężneln uderze­
niem siekiery rozpłatać czerep na dwoje.

‘Na taką wyprawę palnej (broni nje brał z sobą ni­
gdy, uważając ją za zupełnie .zbyteczną.

— Śrut na zające i  ptaJki, l«ftk$ na lisa i wilka, 
kula na kozła, a na dzika łub niedźwiedzia broń 
biała.

Niedźwiedzi w okolicy nie było, ale dizików mnóst­
wo z jego ręki zginęło, a pan Piotr z rozpraw tych 
wychodził całfo. Raz tylko dziwnym wypadkiem, ody­
niec kłem go zawadził, ale niebardiZo, ciapnął go w 
nogę, zdołu wgórę, o.d kodaaa d.0 uda Prawie; arterji 
nie uszkodził, kości nie poigrućhotał, deli‘k«utnle się 
obszedł

Po tem potrąceniu przeleżał pan Piotr w łóżk.u 
Przez cztery tygodnie. Doktór Głowacki ido Dębianki 
przyjechał, nogę tam jakoś po swojemu załatał, maś­
ciami różnemi zakleił — no i wygoiło się ostatecznie 
t.ak, że brodaty myśliwiec znów na wyprawy się pu­
szczał.

Pi-zeiz całe cztery tygodnje doktór Przyjeżdżał, 
sam ranę oipaltryiwał, sam ją  przemywał, felczerowi 
d tknąć nawet nie pozwolił.

Bo też to była przyjaźń, przyjaźń dawna, wypró- 
bnvvana i może dlatego, że taka serdeczna i gorąca, 
Później się w strasizną zamieniła nienawiść.

O tej przyjaźni dużo swego czasu w okolicy i w 
miasteczku mówiono, jeszcze kiedy panowała święta 
zgoda, a później o nienawiści mówiono więcej jeszcze

Sb. 3

„ S k o ń c z y ć  z  s y s t e m e m  
W o r s i t z k i e s o  z  O b z t y n a '

pod powyi^szym tytułem ukazał się w hhjer^w- 
skiej „Fieus^ische ZeRu^g'4 o*stry atak na przewod­
niczącego olsztyńskiego Heim-atdienstu, znanego ore-
negata wprgitzkiego. At*ak ten o tyle j«®t internu­
jący, że ^aw^ra cały szereg^niedyskrecylj, jaskrawię 
malujących stosunki, jakie paf̂ ują w łomie sushwem- 
cjomowanych Pr^e  ̂ Rzeszę orgatiu^acyj i związków 
stP^łecwch, których działalność ustawiona jest na 
walkę z polskością. Z zamiieszczanego w Preussi- 
sche Zeitung artykułu wynika: 1) że W^rgitzki zaj- 
niuje w Heimatdiefnście świetnie płatną pojadę. P q- 
niew&iż ogólcie wiadomo, ż« „Re>ichszentrale des 
HeijmatdieJistes44 jest finansowaną oficjalnie z hudże- 
t U Rzeszy, Wopgitzki je^t zatean finansówatny Przez 
państwo,, 2) Że l^jehcji oilsztyńskieij hywa om często 
liiewygodiny, stanowiąc pewnego rodzaju drugi rząd, 
3) że w zarządzie Heiraatńienstu w Olsztynie zasia­
dają trzej cê ntrawicy, jeden demokrata, jedem soicjâ l 
demokrata oraz czterej członkowie „mie zc*zańskiego 
śirod!ka“ . świadczy to, iż rohode antypoi^kiej Patro­
lu ją  przedeWisizystkiem centrowcy, grupy środka i so­
cjaldemokracja; są więc to czynniki, ma których o- 
pie,ra gię obecny rząd Rzeszy i  które wobec zagranicy 
odgrywają rolę -czynników unń&rkowamyeh, wobec
mniejszońci usposobionych życzliwie, wobec Pofski 
pojednawczo.

Worgitzki zairePlikowal na powyższy atak „Preus- 
si.sche Zeitung,, w organie Heimatdienstu „Urisere
ihimatty w  artykule, (zatytułowanym „w  sprawie
własnej44, potwierdza o » ścisłość rewelacyj „Pre^us- 
sische Zeitung44, atakując ją ró^tnoeześme za roz­
głaszanie spraw poufnych. Worgitzki usiłuje sPro- 
wadzić niesnaski w łonie Heimatdleuistu do wiehrzeń 
wydajoaiego urzędnika, bagatelizując zarazem rozwój 
szkolnictwa poi!skiego w Prusach Wschodnich. Przy 
Zincje W ^ wgitzki, iż najwet według obliczeń nietmiec- 
kich powinno na tym terenie u,częszcZiać do szkół POl- 
skich Przynajmniej 2000 dzieci, a faktycznie uczęisiz- 
cza tylko 385.

,Oczywiście «nie wspomniał Worgitzki w swojej
odpowiedzi o metodach niemieckich „waifki kuitu- 
rapnej44, których jaskrawem przejawem były napady 
w Mikołajkach, Dębowcu, i Jedwabnie, oraz o całym 
kunsztownym : sprawnym systemie nacisku gospo­
darczego i innych metodach cichego terom.

Reueg t W orgitzki, zaatokowany za działalność 
swoją, próbuje się bronić. By zaś wykazać swoją 
aktywność, doprowadził w ostatnim czasie do pożało­
wania godnych zajść w Dębowcu i Jedwabnie m,a Ma­
zurach; stwierdzających nieograniczone możliwości 
ziapauniiętałego w szale nienawiści szowinizmu nie­
mieckiego.

Podwyższenie opłat manipulacyjnych 
przy odprawie celnej

W arszawa. — VVobec amuiieijszenia się w ostatnim 
czacie wpływów z opłat celnych rząd wprowadził 
ozęśc»wą p 'ówyżkę ppłat ma-mp ul^cyjnych, pobiorą 
nych przy oóprawiie ceimej. Z chwilą warogtu doóho- 
dów oPłaty maini*PU!lacyjine aoBiatną obniżone do, nor
my dotychczasowej. Przewiduje się, że poidwyżki opłatt 
obowiązywać będą do dtaia 1 kwietnia 1932 r. Nie jest 
jednak wyikiluczone w,c7eśniiej'sze odwołanie rozporzą- 
óizenda, skorn stan do,chodów celnych na to odwołania 
pozwolili. R< zpc;rządze|nie podwyższające opłaty ma 

rnipulłacyjine ogJjosaoBno (z«stał)0 w nr. 2 Dziennika 
Ustaw R. p. z dnia 13 styęaniia 1932 r. i obowiązuje 
aż d.o odwołania.

tniż o przyjaźni, tak dalece, Że utworzono Przysłowie 
„K°.chają się, jak doktór z panem Piotrem.

Gdy pan Piotr wjeżdżał do miasteiozka, dóktór za­
mykał się w swoim gabńiecie na klucz, gdy dokto­
rowi droga koło Dębianki wypadała, a pan piotr *>a 
poiu był, wteinczas to kładł się w hrózidę jak długi i  
Patrzył w njebo, byłe tylko antagonisty swego nie 
widzieć.

Długo ni« wiedziałem O CO tym ludziom chodzi, 
aż kiedyś dziadek mi tę historyjkę szczegółowo opo­
wiedział.

Dziadek, gdy bywał w dolbrym huimorze, >o zre­
sztą z powodu starości i cierpień reumatycznych, ja­
kim podlegał, nie zdarzało sję zbyt często, lubił 
gawędzić.

Zasiadał wtedy w fotelu, zapalał fajkę i popijał 
herbatę, któaą wówczas kupowano w aptece i uży­
wano jako lekarstwo rozgrzewające i mające własno­
ści zapobiegania rozmaitym chorobom.

Było to w porze zimowej, na kominku płonął ogień 
dziadek czytał gazetę, a ja robiłem tak zwane „fidy- 
buśy" Dziś mało kto rozumie, co ten wyraz oznacza. 
Były to paski papieru, składane wydłuż i mające słu­
żyć do zapalania fajki. Zapałkami wtedy nje szafo­
wano tak jak dziś; chło*p obywał się krzesiwem i  hub­
ką, bąba Przechowywała ogień na kominie od d®ia 
d0 dnia. niiby święty znicz, zapałek zaś, zwłaszcza 
„salonowych" (pachnących straszliwie), używali tyl­
ko państwa i to w sposób bardzo umiarkowany.

(Dziadek odłożył gazetę, okulary zsunął na czoło, 
kazał sobie podać świeżą fajkę i rzekł, jakby sam 
do siebie;

—  Al j anci, a 1 Janc i ; {licha warte wszystkie te ich 
a4 -j ans-e.

— Co to z-naczy .alianse? — zapytałam.
— Alp^s znaczy przymierze — odrzekł — aljanci 

sprzymierzeńcy, czy l̂i ludzie, którzy zjednoczyli s<ię 
w jakimś wspólnym celu i przyrzekli sPibie wzajemną 
pomoc To jest ajljaws. (Ciąg dalszy nastąpi).
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ROZMAITOŚCI
Najważniejsze wydarzenia 

w histerii świata
Jedno z Pism wieczorowych, berlińskich urządziło 

ankietę, rozsyłając zapylania do najwyfcitnłejsizyeh 
przedstawicieli nauki i  literatury na temat najważ- 
metj^zyieh i na jdonroślejszych ich zdatnie, wydarzeń 
w hi>stx>fji świata. Niektórzy z zapytywanych potrak­
towali całą sprawę hutmorystyeztnie, inni jznów od- 
powiedzieli ze ścisłością tak wyczerpującą, iż Odpo­
wiedzi ich zabarwiły îę mimowojii pewnym odcie­
niem komizmu.

iKrótko i węzloiwato odpowiedział Bernard Shaw, 
podając datę 26 bPca 1856 roku. Po długich i mozol­
nych domysjalch stwierdzono^ iż data ta je&t data..., 
urodzin Shawa.

Uprościł sofcie również zadatnie znany pawieścio- 
Pi&arz francuski, Maurici Decofcra, który sądzi, iż
Najważniejszym wydańiem był wynalazek prasy dru­
karskiej, dzidki czemu 500 mjjlyonófw ludzii cywilizo­
wanych moiże czytać książki (autor nie zapomina za­
pewne o swoich książkach).

iFinari^ista sir J. Stomp, członek dyrekcji Banku 
A T giełsklejge, określa jako najdonioślejsze w skut­
kach wydarzenie datę urodzin Kopernika i Darwina.

(Profesor fizyki, A. M. Loiw, wyraża oplnję, że
wzrost komfortu życiowego i udogodnienia komuni­
kacyjne wywołują największy wpływ na tryb żyicda 
jednostek i  społeczeństw, z  tego też względu uważa 
on rocznicę urodzin Faraday "a rza n aj dpmijoślłe j tszy 
fakt w dziejach świata.

Długą listę wydarzeń i dat spreparował znany pi­
sarz angielski, H. G. Wells: rozpoczyna ,się ona datą 
od śmierci Aleksandra WMkiego, a kończy datą, re­
wolucji paździoi*nikowej w Rosji. Lista jest tak długa, 
iż każdy może sofcie wyfcrać to co mu najbardziej 
odpowiada.

Najprostszą, odpowiedź, nie pozfcawioiną dozy ironji 
nadesłał erudyta angielski, sir Ofcver Lodge. „Zda­
niem ogółu, pisze on, najważniejszą w historji jest 
data, którą rozpoczyna się epoka współczesna-.

Osobl we wyroki sądowe
pewien zamożny kupiec francuski, który od kil­

ku lat nie żył z swoją żoną, a miał kochankę, zginął 
niedawno w wypadku samochodowym, Do spadku 
zgłosiła się wdowa, a[e sąd nie uwzględnił j^j pre­
tensji, wychodząc z założenia, że nie żyła ona z mę­
żem od lat siedmiu, nie fcyła przez niego Utrzymy­
waną, a więc nie odniosła obecnie żadnej materjaluej 
straty. Natomiast kochance kupca przyznano wysokie 
odszkodowanie, ponieważ udowodniono, że żyła jedy­
nie z zasiłków, otrzymywanych od zmarłego przyja­
ciela.

Jeszcze lifceraMejs^y wyrok wydał sąd w Gortoeil 
przyznając aż dwom naraz „nieutulonym w żalu wdo­
wom44 odszkodowanie, rozdzielone według zapatrywań 
sąd-U.

Francuski lotnik, kapitan Chaille^, przejechał 
pewnej nocy na skosie do Fontainebleau kupca, któ­
ry przewieziony do szpital a, zmarł tamże Pochowano
go w cichości, gdyż z papierów, pozostałych było wi- 
doczne, że nje posiada ani Żony, ani dzieci, aNi ro­
dziny. Aliści w kilka dni później zgłosiły się, nieza­
leżnie od s/efcie, dwie domy, z zapytanieni o zdrowie 
poszkodowanego. Na wiadomość O jego śmiercią wnio­
sły ofcydwie skargę na (lotnika Challes, z żądaniem 
odszkodowania. Ofcydwie dajmy udowodniły, że żyły 
jedynie z Pieniędzy, udzielanych im Przez zmarłego. 
Jedna z nich mieszkała w Paryżu i u niej Przebywał 
kuPiec Przez pięć dni w tygodni, dwa ostatnie dni 
Przepędzał u tej drugiej, mieszkającej pod miastem, 
przyczem jedna nie wiedziała o egzystencji drugiej.

.SjOirawa była niełatwa. Obrońcy Pozwanego ma- 
Próiżpo dawali wyraz ojfcurzenjju tej dubeltowej Pre­
tensji, n]epozfcawionej swoistej oryginalności,. Ale sę­
dziowie w Corbeil znaleźli podwójne wyjście i  wydali 
iś~ie salomonoiwy wyrok, nie krzywdzący żadnej ze 
skarżących dam. Paryska przyjaciółka otrzymała 
40 000 franków, ta druga, z pod Paryża, ponieważ by­
ła narzeczoną tylko na dwa ostatnie dni tygodnia, mur 
siała się zadowolić sumą mniejgizą 30.000 franków.

Najniższe i najwyższe 
temperatury na ziemi

Dawniej przypuszczano ogólnie, że n&jziminieij- 
SfZteimi puniktaimi na ztomi} g,ę, bieguny, i że najcie©]iej- 
sz8 cNkodicy połażone są. Pod równikieim. Okazało »ię 
jedmakiż®, że Przypuszczenie to je®t mylin®. Od roku 
1890 bogiem jako najzimniejszy punkt .ku‘li ziem­
skiej znana je^t miejscowość Werchojańsk na Sybi­
rze. Ten tzw. syberyjski biegun zimna posiada- W mie- 
siąicach zim wych nie dającą, się dla nas pojąć teim- 
peraturę 62 stopni poniżej zera, która w l»cie wzrasta 
dp 15 stopni .powyżej zeira, poidezas gdy w strefach 
Polarnych nie wykazujących tok olbrzymiego roz­
pięcia temperatury, stwierdzono jako niajniższą, prze­
ciętną temperaturę pogranicza podbiegunóweigo 26
stopni poniżej zera. Najniższa temp«ratiura jaką za­
obserwowano w Werch°jeńsku w roku 1892 wynosiła 
68 stopmi Poniżej zera. Jeist to równocześnie tempe­
ratura jaką kjedykojiwiek zaobserwowano- na zie-mj.
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Tajemniczy handel narkotykami
Warszawa. O pokątnym handlu narkotykami dd-

no®l „Kurjer PoraPny“ . SeNsacyjne wynik! dała re­
wizja, dokonana w aptece Przy ulicy Mokotowskiej 43 
‘należącej do Stefana Michelisa, z*am. Polna 62.

Jak ustaliły wywiady, M. od szeregu łat pozosta­
wał w bardzo bliskim kontakcie Z zawodowymi han­
dlarzami „białej trucizny44 (kokainy, morfiny i he­
roiny), którym dostarczał P° niesłychanie wygóro­
wanych cenach,

W  roku 1925 aptekarz Mi-chelis był postawiony 
w stan oskarżenia za nielegalną sprzedaż narkoty­
ków. SPrawa sądowa ocifcyła się w roku 1927. Głów 
nym ndfciorcąM był Pi^tr Olechowski (Chmielna 
20), który w-raz ze współuczestnikami afery kokalno- 
wej, Leonem Haberem (Piękna 22), dzielił „towar44 
po mieście.

O tom, jak wielkie zyski ciągnął Midhelis z nie­
legalnego handlu narkotykami, świadczą .najwymow­
niej ceny: 12 zł za gram anofrfmy i kokainy płacił O- 
le»chowski, 20 zł. — kłijont, sprowadzony Przez po­
średnika, wówczas gdy jeden gra/m w hurtowej sprze 
duży wynosił i  zł. 20 gr.

początkowo M. sprzedawał wyłącz/nde handlarzom
proicederzystom od narkozy, następnie jednak, woibec 
zwiększeni afrekwemeji, dos1 arczał -bezpośredinio lep­
szym kidjento;m w aptece, w specjalnych godzinach 
po wyjściu Personelu lub też w prywatnem swojem

Jak wykazują doświadczenia, potrafi człowiek po­
sunąć się bardzo głęboko w strefy mrozów Polarnych. 
Wiemy też z własnego doświadczenia, że cz^wi-etk da­
leko łatwiej daje >sobie> radę z ciężkiemi mrozami niż 
z wielkiemi upałami. Przed mrozem zabezpieczyć się 
potrafimy za pomocą ruchów; ubrania^ ognia. Nato'- 
miast na wysokie temperatury ludzie są daleko wraż­
liwy chPciaż potrafią s.ię do nich do ipeswincgo stop­
nia przyzwyczaić. Przy pytaniu, gdzie znajduje się 
najgorętszy punkt ziemi, myśl nasza Przenosi się prze 
dęwjsizygitkijem do pustyni Sahary albo do Indyj poid- 
zwroitnlikowyeh. Tyn^czasem według najnowszych ze­
stawień meteo-rologicznych uchodzi za najgorętszą 
część kuli ziemskiej wschodnio afrykańska kojJonja 
italskia z miastem Massauia nad Morzem Czerwoneim 
wykazująceim jako przeciętną temperaturę roczną
31 stopni poiwyżej zera.

Naj wyższą temperaturę w wysokości 56 stopni po­
wyżej zeia zaobserwowaliśmy w dold/nie Mohave w 
Kalifornii. Wyższe w pustyniach mierzone tempera­
tury Polegają na niedokładnościach mierniczych,

spowodowanych odrzucaniem ciepła przez rozpaloną 
ziemię.

Nie jeisit oczywiście wykluczo>nem, że w miarę po­
suwania się człowieka w głąfc Ojkolic poidbiegunowych 
i Pustyninych stwierdzone zostaną jeszcze bardziej 
krańcowa temperatury.

Fantastyczny pomysł 
znudzonego magnata

Uczta stanów u księcia Wiśniowieckiego
WDzfało .się to w owyich błogich czasach, kiedy

świat nie zna} żadnych kry^ysó'"' ekonomicznych 
ani plag beizi oboicia i tern podwlbnych zdobyczy cywili- 
Z<acji wieku dwudziestego. Było mianowicie wtedy, 
kiedy na Wołyniu w Wiśniowe u Palnowaf bogaty i mo-. 
żny książę Michał Serwacy Wiśnoowieckd, Posiada­
jący dziewięć miast i przeszło 150 wsi oraz wspaniałe, 
z magnackim przepychem urządzone zamki iw W iś­
nio w, cu i w Karolinie koło pińska. Ostatni z sła/wnego 
rodu ksiżąt Wiśniofwieckich, nad- Prochem którego 
starym izwy«czajem, rycerskim postał izdruzgoit<any herb 
rodzinny^ książę nie odznaczał się wiejkiem zamiijo- 
wanieim do przepychu i słynął ze swych pomysłoi- 
wych dziwactw oraz kosztownych wyfcryków.

(Pewnego- dinia, kiedy możnemu magnatowi uprzy­
krzyły się huczne łowy i  częste- Przej&jzdy z licznym 
orszakiem d worzan z Wiśniołwa do Karoiima i  z powłro- 
teim przyszedł mu do głowy pomysł, o którym później 
duż° mówiono daleko poza granicami obszernego 
księstwa wiśni-owieckiego. Otóż książę postanowił wy­
dać wspaniałą „ucztę stamów“ , na którą rozkazał za­
wezwać tysięczny tłum gości ze wszystkich warstw 
ludności swego ojfcszernego księstwa.

I oto w oznaczony przez księcia dzień ogromny
dziedżifni^c zamku wiśniowieokiego zaczął szczelnie 
wypełniać się tysięcznym tłumem zaproszonych gości 
wśród których byli panowie, wieśniacy, starozakonni 
d;uchowini poizirnaitych wyznań — jednetm słowem, 
wszystkie stany księst wta .

'Gdy wszyscy goście jużfcyił zgromadzeni, ukazał 
się na jednym z balkonów zamku książę i uciszywsizy 
gesteim ręki rozgwarzoiny tłum, zwrócił się doń temi 
słowy:

— Chcąc bliżej zapoznać się ze Wisizystkiemi srta- 
niami księstwa, urządzam dziś ucztę i Proszę byście na 
czas jej cr?wani& zapornnieli o istniejących pomiędzy 
w»ami różnicach stanów. Pamiętajcie zatem, że teraz 
(niema pośród wąs ani panów ani chłopów, a są tylk 
moi; goście!

W nader nieimiłe zakłopotanie wprawiły słowa 
księcia zebra faych i wielu Z njch wolało/by Nie fcyć <na 
tej uczcie. Zwłaszcza tak zwanym „PółP»ankom44 nie 
pedofbało się owo zrówinanie stanów, lecz nie było na 
to żadnej rady: .nikt nie śmfał się narażać nja gnievw 
księcia, który nie znosił oporu Podwładnych.

mieszkaniu, bądź też w mieiszkaiiiu swojej wychowaini- 
cy, zatrudnionej w charakterze kasjerki w aptece, 
22-letnicj Eugenji Brulikowskiiej (Hoża 19), Przy- 
cze<m odp-o-wediii Procent otrzymywał stały „naga- 
niacz44, wyżej wspomniany Olechowski.

B yli kjijenci, którzy jedino-raZÔ Yo nabywali więk­
sze dawki, dochodzące do 50-ciu gramów.

Rewizja dokonana w ąptece Michelisa Pl^y udzia­
le Przedstawicieli warszawskiego urzędu śledczego 

i inspektora farmaceutycznego wydziału zdrowia 
Przy Komisarjfacie Rządu na m. st. Wtairszawę, p. 
Jana Nartowskiago, ujawniła brak 40 Proc. z zapasów 
kokainy i moirfiny (według wykazów kontrolnych) 
oraz 30 Proc. Nadwyżki heroiny, równocześnie za- 
kwositijanoiwano pewną ilość podejrzanych recept z 
PodPistam-i lekarzy.

Ustalono między innenii, że pewne oisofcy otrzymy­
wały bezpośrednio otd Michelisa zapotrzefcow^anie do 
niektórych hurtowni aptekarskich na większe zapa5y 
narkotyków.

W  zw itku z prowadzonym przez Michelisa Na 
szeroką skalę handlejm środków trujących toczy się 
dalsze śledztwo, przyczem porcja je^t na tropie fał­
szerstwa recept lekarskich.

Wyniki osiągniętych w tym kieru-nku badań trzy 
manę są narazje w ścisłej tajemnicy.

iPoniftmo jednak zakłopotania, goście byli mile za­
skoczeni nie^wykł. bogactwem i wspaniałością ogrom­
nych -sal zamkowych, w których wielkie .stoły ugina­
ły się pod ciężarem mnóstwa win potraw, podanych 
na srebrnych Półmiskach i w złotych Puharaeh, z 
których nieraz Pili królowie i znakomici cudzoziemcy. 
Wszystko to mieniftio się jak drogocenne kamienie w 
świetle niezliczonych kryształowych kinkietów.

Książę osobiście usadawiał gości starając ^ę, 
aby najmożniejsi pamoiwie siedzieli ob^k najbiedniej­
szych, a żydzf obok duchownych chrześcijańskich.

(Utworzył się fantastyczny, jakby z b^jki wyjęty
ojbraz. WsPmiałe, jedwabne k^ntusze ocierały s-ię o
stargane łachmany wieśniaków, ,a księżow^kie sutaar 
ny O za tłuszczone żydowskie kapoty!

Na podainy księcia znak zagrzmiała zamkowa ka­
pela — i rozpoczęła się niezwykła uczta.

Nie swojo czuli się zrazu goście prr4y tej wspania­
łej i tak niezwykłej biesiadzie.

Gdy jednak ten i  ów wyj^ił pubar dofcrego węgrzy­
na, i sumiennie zasmakował stuletniego miodu, gwar­
nie zdobiło się na salach i o ścilany zamku zaczęły 
odbijać się takie słoiwa, jakach zapewne nfe słyszały 
olne od czasu swego is-tnienia..

A  książę krążył dokoła stołów i  zachęcał gości do
UiCZtowanfia;

— Pijcie, weselcie się, kochani goście!
A  U „kochanych gości44 niebawem od starego mio­

du przewróciło się w łbach i  rozpoczęła się sroga
ba tai ja, kfóra zmusiła księcia do ucieczki z własnego 
zamku i wez wania haj duków dla wyproszenia, zanadto 
weselących się gości...

Tak się-skończył niefortunny pomysł księcia, któ­
ry chciał na swej uczcio zrównać wszystkie stany
swego księstwa! J. Maz.

.Brylantowy djadem 
Matki Boskiej

Oryginalna i  jedyna w swoim rodzaju hńdorja 
która wkrótce ]na być przetdmioteim sporu prawników 
a która napewno ofcudzi zainteresowanie najszer­

szych kół.
Trzydzieści lat temu zachorował obłożnie wła- 

śctciel ziemski A rter i przez czas dłuższy znajdował 
się między życiem a śmiercią. Operacja się udała 
a chory odzyskał zdrowie, pobożna pani Arter ofia­
rowała wtedy figurze M^tkj Boskiej w kośeielo No- 
ire Damę, szczerozłoty djadem, wysadzany brylan­
tami, za wysłuchanie jej długich modłów o wyratowa­
nie męża od śmierci. Djadem kosztował wtedy 100.000 
franków> a więc sumę, jak na owe czasy, wysoką. By­
ła to jedna Z najpiękniejszych kosztowności kościoła. 
W roku 1912 zniknął 1 jadem w niewytłómac/zony do- 
ląd sposób. M żliwość kradzieży była wykluczona.
Prawdopodobnie djadem z wieloma innemi kpściel- 
nami skarbami po*wędrował do* skarbca Państwa. Ale 
go taim jufż nie odnaleziono, a wsizystkie zabiegi parna 
Arter, ceiem wyj,aśnienia tej zagadki, okalały się da­
remne. Obecnie, wskutek ogólnego kryzysu, zbied­
nieli państwo Arter zupełnie, toteż dl,a pod ratowania 
się żądają zwrotu djademu lub 300.000 franków od­
szkodowania, Ale od kogo mogą żądać? Oto Pytanie, 
które musi być zbadane i  wyjaśniona Prz&z prawni­
ków. Adwokat państwa Arter żąda zwro*1 u djademu 
od obecnego proboszcza kościoła, Ale ten oświadcza, 
ze między Proboszczem kości°ła a przedmiotami zdo- 
biącemi tenże kościół, nie istnieje żaden prawnie za­
strzeżony związek. Wysuwa się tu również dalsze za­
gadnienie, kto ma odpowiadać za losy diademu, kur ja
arcybiskupia czy Państwo. Prawników paryskich cze­
ka NieJlada Praca, zaNlm zapadnie jaka* decyzja w tej 
dziwnej sPr^wie

Drukiem drukami .Dziennika Pomorskiego4' w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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CHOJNICE I POWIAT
Cbojaice, dnia 19 stycznia 1932 r.

N a  w a i n e m  z a b r a n i u  

u  M ę ż c z y z n  K a t o l i k ó w
YVtC£or»jsize zebr^oiie z&gaił wice-ipj*ezeis P.

d.o-wgiki, odpieraniem ,jeKin>ej #w,ratki „Ody się Ghry 
stus roclziik\ Następijcje Przyjmowanie nowyioh czlom- 
ków (6), których PgóilAa liczba wymogi 162.
jpn pj-zec ŷtaiHiu protokó.u, który przyjęt» hez zaiŝ r2̂ - 
żeń, naj^tąpilo. sprawozdacie przewodniczącego êibfra- 
mija, w którem wykapano, że odibyło się 12 zebrań, 
na których wygaszono H  referatów, 4 religijne, 2 
historyczne, 3 ogólno - ^sfzMcęice i 2 z dziedziny 
rspółc!zesnej, poaatem bm*no udział we wszyis%dlch 
nał>Oiżeń!stwach, odbywano wspólne Koniunje św„ oraz 
zakończono pięciolecie istnienia ureiazy&t. poświę­
cenia sztandaru Praca zatem i skarania całego z ^ ą ,

' du diia dobra stowarzysizomych ®wych członków’ ba.it 
dz° obfita, zainteresowanie sję stmvarfzyszeniiem ze 
strony mężczyzn katoilikich stosunkowo dość małe, 
mimo, że chodzi tu odprawy raijwiażniejsze,ho o spra 
wy katolickie. Liczba 162 członków w stoisunku do 
ataszej paraf ji, w której mamy 1500 ojców rodzin poi 
Sfkich, jest maidimiailaię,* i powtana. w przyszłym roku
Wzróść rołdwójnie Skabbnik p. Mueller, wykazał 
następujący istam kasy: dochód 1756,18 zł, rozchód 
1151,27 zł, gotówka 604,91 zł. Nas-tępnie ustąpił sta 
ry zarzajd a przewod-nictwo objął Patron storniąysze- 
nia *kjg. kanonik Makowski, dziękując całemu zarządowi 
za -całoioczną gorliwą pracę, w tym roku o tyle ut-ru 
dniioną, że następowały zmiany w składzie zarządiu. 
Następuje wybór nowego izarządu. Prezetsem zPstal 
obrany p. Lewandowski, który dziękując za wybór i 
doznane zaufanie prosi o gorliwą współpracę człon, 
ków, przedewszystkiem o liczniejsze odwiedzanie ze­
brań i werbowanie nowych członków, by towarzystwo 

' mogło się wszędzie godnie reprezentowiać, jako toawu 
rzyi^two, które musi w /paraf ji nastzey zająć pierwsze
miejsce. Wioe-^prezeisem obrano dłoigoletniego człon­
ka p. Hel tę, sekretarzem p. Żychlińiskiego, zastępcą P. 
Twardowskiego, -skarbnikiem p. Mnellera, zastępcą 
P. Lemańczyka, d0 komisji rewizyjnej PP. Łaingofw- 
^kiego i Pawiaka, bibljotekarzem p. Sabiniarza. To- 
'warzystwo rozumieijąc znajczenie dobrej książki, po­
stanowić przystąpić do zorgąndzow^anip biibljoteki, na 

1 który to cel przeznaczono 100 zł, ławnikami obrano 
PP. Stachowiaka, Knopika, Drzazgow^kiego. Szwedę, 
Obnlika : Lemsańczyka Michała. Ks. kanonik oddaje 
przewodnictwo nowemu zarządowi podkreślając korzy­
ści wynikające z Przynależności do s^owarzjyszenja, 
w którem znajdują członkowie rozwiązanie różnych 
głębszych zagadnień w gruntowniejszem oświetleniu 
Przez wykłady, oraz chęć do- wallki ze złem, zatem 
pilnie należy uczęszczać na zebrania zżyć się z® sto- 
warzys^eniem, poznać je i  pokochać. W  towarzystwie 
Mężfczyzfn Katolików mają się wyrobić 'ludzi-e czynu 
i przodownicy życia religijnego w par&fja. Wkoń-cu 
pr^si ks kanoauk, raz jeszcze o większe zaiinteresowa 
me się tak pożyteczną organizacją wszystkich ojców 
rodzin, ze wszystkich s-tanów. Składając życzenia 0- 
wocnej pracy w roku norwytm, kończy "swe sło wa za­
chęty, po załatwieniu szeregu siPtnaw organizacyjnych 
Kamfknął p. prezes zebrani^. Po zebraniu odbył się 
skromny poczęstunek, podczas którego w miłej i  nad 

> zwyczajj serdecznej hairmonji spędzono kijka pięknych 
chwil. Zarząd w wyżej podanym składzie daje rękoj­
mię, gorliwej Pijacy i dążenia do rozwoiju towiarzystwa 
w czem Szczęść Boże. *

pan Helta podkreślając Poświęcenie się ks. kano­
nika dla towarzystwa, wzniósł oikrzyk na jego cześć.

1 Walne zebranie „Sokoła"
odbyto się wczoraj w hotelu „Polon ja“ , które z-a- 
^a.a p . Profesor Szczepański, wspominając w krótkich 
sfowath szlozytne zadanie Sokola w Poflisce. Marszal­
kiem zebrania obrano p. Krzemińskiego. Na zebramiu 
obecnych było 80 członków i liczni goście. Ze spra­
wozdań członków zarządu wynika, że „Sokół" Choj- 
mioki wyróżnia się wieiliką ruchliwością w  pofliu wy­
chowania imioralinego j  wyrobienia fizycznego. Nastą­
pił uzupełniający wypór -ęzJo-nków zarządu. Wiic«- 
Praz-e&em obrany zofetał P. Ig-tor, otraa dalsi członko­
wie pp. Lalbens, Szambc-ki, Lemańczyk, Pawłowski i  
Pański. Do Komisji Rewiizyj-nefj wybrano ,pp. Kurasa, 
Majdańskiego i H®b®ra. Sąd hom>rowy pp. Kopic-kd, 
Rc idwański, Qz,aimowislki i ŁangoWski;. po wyborze 
zarządu ucftwalomo rezolucję przeciwko wystąpie­
niom Bora-ha na nasze Pomorze, stwierdzającą goto­
wość „Sokoła" ofbirony odwiecznych nagłych ziem. 
W-kńcu onnówiomio sprawę zlotu w Gdyni i Pradze 
Czeskiej, z  których pierwsizy ma być Potężną mani­
festacją na rzecz naszego morza.

Ruchliwa działalność „Sokoła" , tej najsta-nszej 
organizacji ideowo - sportowej, któi'a w dziedzinie 
wychowania narodowego i fizycznego młodego p-otoo- 
jenia tak wieli kie położyła aaisługi a za czasów zafootr- 
-czych stanowiła kaldry Przyszłej' apmji polskiej 
(świadczy o tem, że organizacja *a i u nas, ixk1 spręży­
ste nr kierownictwam p. prof. Szctzepańslkicgo, spełnia 
1 nadali, w włagneim jiuż niepodległym państwie, w o(d_ 
■ntlennych wanutakach do pollrzeft) -chwili izastosow,a,ne 
szepytoe zadanie. W  dążeniach tych zbożnych 
„Szczęść B°ż?e“ także w nofwym róku Pracy. 
NIEDZIELNY WYSTRP „KOŁA FILOMATÓW".

Po bardzo pilnych przygotoiwaniadh wystąpiło 
„Koło Piilom/atów" uczniów Państwowego Gimna­

zjum na scenie hotelu Centralnego z kame-dją Fredry. 
Zespół amatorski wywiązał się ze swego zadania do­
brze, mimo, że utwór był trudny do wykonania. Nafle 
ży t/u specjalnie podkreślić bezinteresowne udzielanie
się pań jak pp. Kęsikówny, Kalinowskiej, Węsier^kiej, 
które ze swych ról wywiązały się ku ogólnemu zado­
woleniu Należało się spodziewać, że występ giimna- 
ajaatów znajdzie u apofeczeńistwa uaileiżyte popasie. 
Tymczasem okaaało się wręcz- przeciwnie. Na przed 
stawianie Przybywają zawsze ci sami, a przedewszy- 
s-tkietm odiczu-tc brak tych, od których poparcia naj­
więcej należałaby spodziewać się. O y  jiulż naprawdę 
tak mało zainteresowania umaimy dla sPraw naszej mło 
d-zioży, i żywego słowa polskiego.

NIEDZIELNE ROZGRYWKI w SIATKÓWKĄ.
W  niedzielę w sali gi-ni-n-as-tyczine-j przy konw-ikeie 

rozegrane zostały dwa spotkania i to- Sokół a i druży­
ny Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 'zakoń- 
czne wynikiem 12—13 na korzyść KPW. oraz druży 
ny żeńskiej Sokoła i KPW. zakończone wynikiem 20 
—29 dla Sokoła, podkreślić należy sukces drużyny 
męskiej KPW.

V. DRUŻYNA HARC. ŻEGLARSKA — STÓW.
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 2 : 3.

Niedzielny rewanżowy mecz Ping-Pongowy po.
między V Drużyną Żeglarską a Stów. Młodjzieży Mę­
skiej Przyniósł V Drużynie dialasze w zupełności za­
służone zwycięstwo. Wyniki spotkania przedstawiają 
się następujące-

Trzebiatowski (H) — Danńr (M) 13:21 i 8:21. 
Zwyciężył bez wysiłku d-h Trzebiatowski. Słabe teimpo 
gry czyniło to spotkanie mniej ciekawe.

Joaełiini-czyk (H) — Bruiski (M) 12:21 i 15:2-1. 
Ostaitni chociaż d«bry gracz, nie był w stanie przejąć 
kombinacyjnie rzucane piłki, które ustawicznie wiro­
wały tuż nad siatką.

Kowalik (M) — Kroplewśki (H) 19:21 i 21:23. 
Wdlka między najlepszym graczem SMP. a Kroip- 
lewiski-ni była jedną z n.ajciekawsKy-ch• Piłka krążyła 
bezustannie po c-ałej szerokoiści istołu. Kowąjilk, który 
świetnie bronił ostre Piłki Kropdewtskiego, uzyskał 
tem -samem honorowy punkt dla swego zespołu. Gdyby 
ostaitni nie był zbytnio ścinał piłek, pyze-z co wyrzu­
cał piłki poza stół, natenczas zwycięstwo d®ięki do1- 
skomałej technice, n.aiiie,żałóby 'bezwzględnie do niego.

Gor-lik (H) — Fi'kisa (M)‘ 13:21 i 9:21.. Ziaws.ze u- 
Śm-ieichnięty i wesoły Gorlik, wywołuje wśród widzów 
nieimillkinące wybuchy Śmiechu, czem jednak niema­
ło denerwuje swego przeciwnika, który większą ilość 
punktów tpaci na serwach Gorlika.

Jesizke (HI — Drzazgowski (M) 13:21 i 9:21. 
Drsazgowis-ki mieco ciężki przy stele nje jest absolut­
nie w stanie przejąć „kręconych" Piłek Jeszki. Jest to 
gracz, który się błyskawicznie orjentuje i podchwy­
tując Piłki p : tn-era, rzuca je momentalnie w iróg wzgl 
,n,a sam kraniec stołu, tak, iż piłka jest poprostu nie 
do przyjęcia.

W  obu ostątinkh spotkaniach oidnosizą -bezapela­
cyjne zwycięstwo- członkowie S-MP.

WALKA Z GRUŹLICĄ.
W  r. z. było w Polisce 321 poradni przeciwgruźli­

czych, z czego n-aj wiięksaa ilość poradni, miajnowied® 
36, Przypada na województwo kieleckie, najjimniejsiza 
ilość, 6 poradni — -na województwo pomorskie.

Z ogólnej liczby poradni 214 prowadzonych było 
Przez saimorządy, 68 Przez towarzystwa przeciwgruźl-i 
cz®, 20 przez Polski Czerwony Krzyż, reszta przez 
ka-sy chorych, kliniki uniwersyteckie oraz różne orga­
nizacje.

W  .sanatoriach Przeciwgruźliczych było 4.109 
łóżek, w szpitalach 3.495 łóżek.

WAŻNE DLA METALOWCÓW.
Izba Rzemieślnicza w -Grudziądzu organizuje o- 

ibecnie 14 -dniewy kurs uaPrawy maszyn rofl-niczych 
dla ślusarzy i kowali.

Program kursu obejmuje następujące przed­
mioty ;

aj wiadomości o młockarniach, maszynach papo­
wych, silnikach i elektryczności,

fe) Pokazy maszyn i ich -naprawy (praktyczne ćwi­
czenia);

c) zastosowanie spawania autogenic^nego i elektry 
ęznego;

d) ry®unki zawodowe.
Zajęcia będą całodzienne.
Kurs -rozpocznie «ię dnia 1 lutego o godz. 14-tej 

w -gmachu Izby Rzemieślniczej. Zgłosić się ‘ m°gą 
samodzielna metalowcy i  czeladnicy.
\ Dla kursistów pozami©jscowych wystąra się ki©- 
i-owinictwo kursów o tanie 'umieszczenie z  utrzym

iNiezaJeżnie »d powyżej wymienionego kursu u- 
ruch* miony -zostanie je-szcze kur® spawania, autogenj- 
cznego i elektrycznego oraż cięcia metali.

Kurs trwać będzie od 15 —  27 lutego rb. Wpisowe 
wynosi 15 zł. Zgłoszenia należy niezwłocznie nadesłać 
do Izby Rzemieślniczej.

Z Pomorza
POWIAT W CYFRACH.

Sępóln®. —  Ostatni powszechny -sPis ludności w 
powiecie wykazał ogółem 29678 dujsz, Z tegoi z języ­
kiem polskim 17565, z innym 12113. Miasto -Sępólno li 
czy ratzem 4023. Więcbork 3408, Kamień 1830.

OSOBISTE.
— P. komendant wojewódzki 1’ oil-Ł - jj państw, u. 

dzielił pochwały p. komendantowi pow. po], państw 
Grzybowiskiemu, oraz koimeodantowi Post. p. p

przód. Jeleniewskdemu w Sypnj-ewie za wykrycie i Zli­
kwidowanie szy&kii bandyckiej, znanej z krwawych 
napadów w Lubczv, Witrogoisizczy itp.

PRZYTRZYMANO
ubiegłego Piątku w -składzie towarów kojo-njalnych i  
żelaza p. Bartscha kieszonk0wica, rzekomo z Łodizi, 
krótko po-fem, gdy cofnak-owy gtolpo-wi z tut. wybudo­
wania wykraid®ioino portfel^z goitówką 220 zł. Portfel 
z gotówką w-ręt-zył złodEiej^w międteycz. s-wenau kom- 
pa,nowij który «ie ulotnił.

WYPADEK W GDYNI.
Gdynia. —  Podczas wyprowadzania przez pilota 

szwedzkiego statku „Turę" z ładunkiem 1500 tomu 
węgla dla T-roIl©borga, transportowiec najeCha-ł w 
■sobotę w mo-cy na wystające z wędy pale buduljącego 
się nowego fal-'chromu. Skutkiem zderz©nia na dzio­
bie »tatku 'U iegl-0 porwaniu i pogięciu ogółem o®i«m 
Płyt. Na szc-zęście uszkodzenia znajdują -się nad ltoją 
wodną. Statek „Turę" po oiPróżnleniiu z ładunku w 
Gdyni pójdzie do doku w Gdańsku.

(Szkody które bezpośrednio pokryje 'as©kui«tcja, 
a które Pośrednio obarczą po,rt gdyńs-ki, rzeczoznaw­
cy obliczają na bardzo poważną sumę 5000 funtów.

Po samobójstwie męża — 
odebrała sobie życie

Bydgoszcz. — P.rzed ki lik u dniami donoszono o 
śmierci samobójczej jednego z najpoważniej,szych 
bydgoskich przemysłowców 37 letniego właściciela fa 
bryki ©buwi-a i wytwórni opatrunków dr. Jana Be- 
hringa.

Najból®śnie.j dotkinęła ona żonę desperata. Oboje 
łączyła mih ść wielka, doizgiouna, pełna poświęceń, 
zwłaszcza ze -stromy Behringowej. Nie mogąc Prze­
boleć tak -nagłej i  nieispodziewianej ,śmierci męża, dtla 
którego poświęciła mdłość macierzyńską ku trojgu. 
d-zi®ci z pierwszego małżeństwa. Behringowa targńę- 
ła sń ubiegłej soboty ma własne swe życie, zażywa­
jąc większą daiwkę veron-alu. Ciężko chorą przewie­
ziono do lecznicy mieij.s(ki«(j gdizie w niedzielę w- go­
dzinach Przedpołudniowych nje odzyskawszy przy­
tomności. wyzionęła duch®.

Z K I NA .
Kino Nowości wyświetla wielki, film p, tyt. 

„OSTATNI A  K O M P A N I A "  w orol-i głównej 
KONRAD VEIDT.

Film ten u-kaiąuje w scenach Potężnych i wstrzą­
sających do głębi — twardą rzeczywistość zmagań 
wojennych, **-'le również i to, że żo-łnierze, Przy -całej 
swej silnej wod: spełnienia swego zadanja są, j-edmak 
tylko ludźmi, mogącymi uledz powadze chwi-l-i. I wfa- 
ni® te momenty wzbudzają w wiidzu największe na­
pięcie duchowe. Niespoisób wtedy nie współżyć z bo­
haterami. fi-lmu, nie Przeżywać wraz z nimf tych *ra- 
giicanych chwiil Jakże chwyta za -serce i jak wielka a 
w-zmiosła w swej -czystości je-s-t pełna -oddanija, mjRość 
i poświęcenie miłosne czarującego dziewczęcia, dzie 
tlącego radoiść i ból trzynastu walecznych, skakanych 
na śmieać niechybną, aje -chlubną — z bronią w 
ręku!

Nie brak wszalkże w filmie d momentów pogodnych 
podczas których nawet i śmiech — choć Przez łzy
— przychodzi do głotsu. Hu/mor ludzi, których
śmierć już chwyta nieubłagani© w swe kościste łapy
— to coś, co budzi w każdym -widzu dreszcz zgoła o_ 
sobliwy.. Najw-ększem przeżyć i-em tego filmu w&izak 
że jest jego główny -bohater —  kapitan Bur*, ucie­
leśniony Przez Konraida Veidta. Je.go zwięzłość, o- 
degra-nie poświęcającej oibowjązikowości żołnierskiej, 
samozaparcie-, z jakiem wykonuje odpowiedzialny roz­
kaz, będący właściwie wyrokiem śmierci dla niego 
i jego garstki walecznych —  wisizystko to porywa, Prze 
mika do głębi, przejimuje i wmrusłza. Gdy poprzez opary 
krwi, unoszące się n-ad ipolem bitwy, zwołuj® s-Wą kom 
panję, gdy z brat©rekiem przywiązaniem kreśli p-rzed 
grenadijerami swe plany, gdy dodaje otiuchy jedne­
mu z nich, opanowanemu przez psychozę strachu. 
Nikt mu się nie oprze, nikt ni© -może tsię zachwycać 
mocarną sRą jego potężnego talentu. Aż chciałoby 
Się biec ku niemu, uścisnąć jego włoń, dziękując za 
umożliiwi-einie przeżycia tak wspaniałych wizruszeń 
artystycznych!

iFi-lm ten okazał się na silach całkowicie zobra­
zować wydarzenia historyczne, obrazy z pól bitwy, 
epizody walk. Dawniej mogły to odtwarzać obrazowo 
jedynie paw ąm y, następnie uczynił wiieltoi krok na. 
Przód film niemy.

Giełdo PłodftH Ro m  u
Poznań, dnia 18. I. 1932 r. 

Warunek: bandę) hnn. fr. si, *ał«d. 
dostawa zar** za 10U kg., w

Zyto
PŚzenłcjs
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka i. 65% wi work.
Maks p. 65*/« wł. work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzepak 
Gorczyca 
Groch Victori»
Groch Folgera

Psznonis

ładunki wagon.
ztołych

-27,25 
— 24.75 

20 25—23,0®
24.50- 25,50
21.50—  22.00
37.00- 38,0* 
35.75 -37.75 
15.75-1625 
1^.00— 15,00 
15.( 0— 16 00 
32 0 0 -  33,00 
83 00—4( .00
24.00- 28.00
29.00- 32.00
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Niewidzialne „Zeppeliny”
W  czasie wojny- światoiw-ej często i wielie móiwiomo 

—  poruszając sprawę naiwet ma łamach. Prasy — o 
łjornfbardowaoiu, dokonywanym przez „niewidzialne11 
ZePPeltay. Naogół głosom tym nje dawano wiary, dziś 
natomiast, jak z Wiednia d0no&i „O rriere delfla S&ra“ 
potwierdza się prawdziwość dawniejszych Przypusz­
czeń. Niemieckie i ausirjackie statki powietrzne mo­
g ły  bowiem działać niewidziane Przez nieprzyjaciela, 
a to dzięki iSpecjalmemu wynalazkowi oficera au&trjA- 
ckiogo, Gergaszeiwicza, który odsłonił Obecnie rąibek 
tajemnicy w odczycie, odbytym ostatnio w Muzeum 
techniczneon w Wiedniu. Wynalazek polega} na ppu- 
szczeniu z Zeppelina,, lecącego możliwie na najwięk­
szej wysokości Ponad chmurami, Liny stalowej, dłu­
gości kilku kilometrów, do któreij przymocowana by­
ła maleńka gondola, mogąca pomieścić zaledwie tylko
obserwaitora. On to donosił telefonicznie załodze Zep­
pelina o swych spostrzeżeniach i zrzuć'ł hotmhy. 0

Przetarg przymusowy.
Dnia 29 stycznia 32 r. o godz. 9-tej
sprzedawać będę w CZERSKU w Fa Herman Schiitt 
najwięcej dającemu za gotówkę :

1) około 180 szaf kuchennych (rozmaitego koloru)
2) około 40 szaf do ubrań (rozmaite)
3) 11 łóżek fornierowane (różne)
4) około 200 stołów rozciąganych i kuchennych
5) kilka kompl. m ebli: jadalki sypialki, bufety, 

kredense, krzesła, ławki i rozmaite sprzęty 
domowe.

6) 1 samochód osob. 4 cylindr (marki Daimier)
7) 6 koni roboczych, półszory, wozy do wyjazdu, 

sanie, wozy robocze z platformami Ohronki 
i 30 owiec.

8) około 120 wiązadeł forniery, orzech, dąb,

brzoza 1 rozmaite bale stolarskie. s
9) 48 worków kleju stolarskiego i 10 wałów 

linolejum.
10) około 10,000 listew pozłacanych i polerowa­

nych rozmaitej szerokości.
11) 1 maszyna do Dolerowania i dwie maszyny 

taśmowe (handsage)
12) około 250 kubm desek stolarskich bez sęka 

lub odziemkowe rozmaitej grubości szerokości 
i długości.

Zbiórka refiektantów o godz. 8.45 przed Fa Herman 
Schiitt w Czersku przy ulicy Szkolnej.

Drabiński
egz. powiatowy przy Kasie Chorych w Chojnicach.

Szanownej Publiczności podaję do łaskawej wia­
domości, że

otworzyłam
przy ul. Dworcowej 12 a.

skład towardw krótkich
Prosząc o poparcie zapewniam, że będę się 

stale starała bardzo przystępnemi cenami, oraz rzetelną 
obsługą Wszystkich zadowolić.

Z poważaniem

Maria Remblewska.

Ekspedycja sainoMaml
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. O* Tal. (B»

ile „Zeppelina44 zagrywały chmury wówczas i gocn_ 
d°l& była n iew jó zM ^  będąca pokryta powłoka, 

św&eeąieę, jak lustro*. Jedynie światło reflektorów mo­
gło ją, odkryć, to jednak (nigdy prawie nie zdawało 
się, gdyż obrona pr ząciwpo wietr&na nie stukała „Zep- 
pelina11 na *fcak ^is^iej wysokości i śledziła po wyży­
nach niepios. Gdyfoy nawet go^doilę spostrzeż0’!!0 nie- 
ł>ezpie,czeństwo byłoby mininnialne, gdyż posiadała
Zjbyt małe rezanfary i nie obawiała sję strzałów po­
wie tj-zinych. Gondola była zaopatrzona w miały motor 
eflektiryjczny zasilfany lamą, s*ajawą i śruibą  ̂ która 
Pozwalała je»j na samodzielne i niezależne od biegu 
„Zeppelina44 Poruszenie się w obwodzie kilkud^ieisię- 
ciu metrów.

RUCH w  TO W A R ZYSTW A C H
T. 6. Sokół" Oddział Starszych. — ćwiczenia od­

bywają, się iregula-rni-e w środy i piątki o godz. 8 w 
hali gimnastycznej przy Konwikcie/

CZOŁEM! Kierownik.

P. Str. Chrzęść. Dem. — We wtorek dnia 19 bm.
zebranie nadzwyczajne w lokalu ip. Seydy, Rynek 16 
Początek o godz.20tej. Ze względu na ważność po­
rządku obrad uprasza się o Przybycie wszystkich 
członków Zarząd.

Roczne WMne Zebranie Towarzystwa Właści- 
cifeli Domów i Nier. odbędzie się w środę, dnia 20. 
ban. 0 godz. 19,30 (7,30) w Hotelu p. Engla. w  razie 
nieKjawjenirt. się 2̂ 3 C2b>ników tą rażą, natenczas za­
padną, uchwafy bezwzględnie na Oibe.cną ilość człon­
ków. Na porząjdku dziennym wybór nowego Zarządu.
wobec czego o liczny udział uprasza się

Zarząd.

Tow. Śpiewu „Lutnia” . —  Przypominąm, że lek­
cje śpiewu dla chóru mieszanego odbywają się regu 
larnje w wtoreki i  piątki o godz. 20-tej w szkole (czet 
wrnej). Nowych członków przymjuje się w czasie 
każdej lekcji. Dyrygent.

Przetarg przy trawy
W środę dnia 20 stycznia 
br. o godz. ll-tej sprzedam 
u spedytora Nowackiego ul. 
Staposzkólna najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 maszynę szewską.

Szeleziński
kom. sądowy 225

Przetarg przymusowy
W środę 20 b. m.
o godzinie 11. przedpoł. 
sprzedam w lokalu licyt. ul 
Człuchowaka 29 naj­
więcej dającemu za gotówkę: 

3 puszki herbaty, 2 kaw. 
mydła, większą ilość pu­
szek jarzyny, około 60 
butelek soku (litrowe, 
półitrowe i ćwierćlitrowe) 
1 beczkę mydła szarego, 
40 paczek cykorji Francka 
100 p makaronu, 1 lustro, 
1 kanapę.

Winkowski
komornik sądowy 2077

Poszukujemy

przedstawicieli
w powiecie chojnickim, fa­
chowo uzdolnionych do 
odwiedzania rolników w ce­
lach akwizycyjnych na wy­
roby naszych fabryk.— 

Pierwszeństwo będą miały 
wnioski poparte gwaranc­
jami.

„UNIA"
ZjednoczoneFabryki Maszyn 
dawn. A. Ventzki i Peters, 

S. A. w Grudziądzu

Pianino
mało używane 

prawie jak nowe, korzystnie 
na sprzedaż z powodu 

przeprowadzki.
Gdzie wskaże eksp. Dz.Pom.

Dwa dobrze umeblow.

pokoje
(mieszkalny i sypialny) 

dla pana zaraz dcf wyna­
jęcia, osobne wejście r,a 
parter.

PI. Król. M nisi 4.

K i n o D ź w i ę k o w e - N o w o ś c i

Dziś, we wtorek dnia 19* bm. 
i w środę dnia 20. bm.

o godz. 8.15

Konrad Weidt i Karin Evans
w wielkim arcydziele, pięknej epopei 

bohaterstwa i miłości pod tyt

Ostatnia Kompanja
Film ten ukaże się w scenach potężnych 
i wstrząsających do głębi — twardą rzeczy­

wistość zmagań wojennych.

W środę, dnia 20 bm. o godz. 3,30 
przedstawienie dla dzieci i m ło­

dzieży szkolnej.

H E B

1 Mydła i
toaletowe n

Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 

znanych pierwszorzędnych fabryk 

tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniające cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

H  Proszę zwrócić owoge no oknu wystawne.

S I 0 0 H S H H B H B 0 M I H

R o c z n e

W a l n e  Z e b r a n i e
Tow. Wlaśc. Domów 

i Nieruchomości
odbędzie się w środę, 
dnis 20. bm. o godz. 19,30 
w Hotelu p. Engla.

Zagubiono
książeczkę wojskową,, 
wykaz osobisty, ksią­
żeczkę i walizkę i legi­
tymację O. W. P. nr. 97

na nazwisko

Alojzy Glaner Chojnice 
które unieważnia się.

Tutejszy

smolec - M s lit
funt 1,50 zł.

cebula łmt o,w >t. 
groch Wiktorio I. o

funt 0,25 zł.
Skład tow. kolonj. i delikat

A. Roźmierskl,
Rynek 14. 

Świeże

gęsie pierze
darte i niedarte ma do 
oddania
po zniżonych cenach
Szansach, Człacbowska 59.

Tani

pokój
umeblowany

z osobnem wejściem z utrzy­
maniem lub bez, zaraz do 
wynajęcia Grunau,

Spichrzowa K part.

Mieszkanie
2 pokoj. z kuchnią

zaraz lub od 1. II. 32. 
do wynajęcia

ul. Fredry I.
(przy szosie Bytowskiej>

Na życzenie Szanownej Publiczności p r z e d ł u ż a m  do 31. Stycznia 1932 r. moją

- =  wysprzedaż posezonową! EE-
Obecne moja wysprzedaż daje każdemu możność, zaopatrzenia się w towary po prawdziwie sensacyjnych cenach.

W czasie tej sprzedaży udzielam nadzwyczajnego rabatu i to na trykotaże zimowe 20%, na wszystkie 
inne towary 10 procent, wyjąwszy wełnę i nici.
Mianowicie zwracam uwagę na towary, wyłożone na osobnym stole. W towarach tych, wprawdzie już 
nie najnowszej mody, lecz zupełnie dobrej jakości, każdy wybierać może według swego gustu i woli.

Dla orjentacji Szan. Publiczności przytaczam następujące ceny: t - z n O J M C C *

Pończochy damskie i°:r ,.¥0 winione pończochy dzlci« dawniej 5.25 
teraz 1.50 Koszute wierzchno ? r ,ei » ; =

Swetry dziecięce t:r  5 . 1 1 Ubranie do saneczkowania f i i r  f c Pończochy sportowe fer iei

L u d w i g R a s c h
o •
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